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C e n e  n u  s n e r u

20
Prenum erata: w Krakowie i prowincji rmes. Zł. 5‘00 kwart. Zł. 15‘00 

w Krakowie z odnoszen. do domu „ „ 5‘20 „ „ 15*60
Na prowincji z przesyłką poczt. „ „ 5‘60 „ „ 16*80
Zagranica z przesyłką pocztową „ „ 9‘00 „ „ 27*00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0‘15, w iersz milimetr. 
1-szp. Zł. 0*20, nadesłane Zł. 0 60, w iersz milim. 1-szp. w  tekście 
Zł. 0‘85, wiersz rnilim. 1-szp. na 1-ej stronie ZL 1*—, gratulacjo 
Zł. 10, inseraty zamiejscowe o 50%, zagranicz. o 100% droższe.
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Zamóv.iEDia lislowse załatwia sin ctiwrotoa nocztai
W tem miejscu wyciąg i przęsła i nam w liście

Karta zamówień.

P o  BRACI SAFIER
Gre ków, pl. Dominikański I d

Niniejszem zamawiam:
 .......... losów  ćwiartek po Zł 10 —
  Losów połówek po Zł 20'—
 ...........  Lobów całych po Zł 40-—
Należ, tość z ło ty ch .................. uiszczę po

otrzymaniu lo vw, blankietem nadawczym 
P. K. O. Nr 40u,117 przez firmę załączonym 
Imię i nazwisko
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f ty  IF B  iest smaczne, naturalne

łf^S S a l i  i lepsze od najdroższych

Zwracajcie uwagę lia  naszą m arkę 
ochronną! - „we dwoje niosą na drążka 
grono jagód winnych" s

win zagranicznych

Żądajcie trsządzłe!

Konflikt brytyjsko-sowiecki
Centralny proLleni dyplomacji europejskiej. — Przed wyborami w Leilh i Southwark. — 
Hasło rządu. — Co oznaczałoby zwycięstwo konserwatystów? — „Banda rabusiów i mor- 
derców". — Plotki o umowie z Polską. — Chamberlain a Mussolini. — Sprawa rozbro­

jenia,—Lord Cecil.—Rola rloty dla W. Brytanji

(Od naszego korespondenta londyńskiego)
Londyn, 23 marca.

W  A nglji z d a ją  sobie sp raw ę  z tego, że k o n ­
f lik t b ry ly jsk o -so w ie c k i s ta ł się  w  o s ta tn im  
m ie s ią c u  c e n tra ln y m  p ro b lem em  d y p lo m a c ji 
e u ro p e jsk ie j i fa k ty c z n y m  ,ub  u ro jo n y m  p o ­
c z ą tk iem  w ie lu  m ięd zy n a ro d o w  ych  za w ik ła ń . 
Ja sn e m  też je s t, że b ry ty js k ie  k ie ro w n ic tw o  
sp ra w  za g ra n ic z n y c h  p a trz y  te raz  n a  sw e n a j ­
b liższe z a d a n ia  p rzez  szk ła  przyszłego  z a la lw ie  
n ia  o b ra c h u n k ó w  z sow iecką R o sją . O becna

O D E Z W A
Do wszystkich P. T.

R e p r e z e n t a c j i  i Z a s t e p s tw b r o w a  r ó w
Województwa Krakowskiego i Śląska Cieszyńskiego 

Niniejszem upiasza się P.T. Reprezentacje i Zastęp­
stwa browarów Wojew. Krakowskiego i Śląska Cie­
szyńskiego o bezzwłoczne podanie swych dokładnych 
adresów, celem s o r g a n ia o  w aitift l i ą  i utworze > 
nia Związku.

Zgłoszenia: Do Reprezentacji Arc; ks. Browaru ży­
wieckiego w Białej ad Cielsko, ul. Nad Niwką L. 66.
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Ostrzeżenie!
Fabryka tłuszczów roślinnych „Amada" 
m arka ochronna ,i,GłOwa W  l i t e r z e  A “
ostrzega przed naśladownictwami i nie­
sumienną konkurencją, która, wykorzy- 

s stując popularność marki „Amada" sprze- 
|  daje jako nasze, wj roby małowartościowe 
» Zwracamy uwagę, że wyroby orygi- 
© nalne marki „Amada" są: S Ć h ero n  
|  i Amtidor tylko ze znakiem ochronnym

•  Nieuczciwych konkurentów i naśladow- •  
S ców ścigać będziemy na drodze sądowo- $
•  karnej. •

i  Iow. Hit. dla Fatiyticj! Ilm zńw w GdaitKu f
• Reprezentant t •

• Dawid Rettig, Kraków, ul. t-fe.trudy 6 ;
fr Telefon Nr. 3468 i :J407- •

cisza jest niczem innem jak tylko wyczekiwa­
niem rozwoju wypadków, Które rozgrywają 
się i na Dalekim Wschodzie i w samej WieF- 
kiej Brytanji. Jakie będą skutki zwycięstwa 
wojsk kantońskich, oraz faktu, że całe połu­
dniowe Chiny na południe od Yangtse prze­
szły pod niezaprzeczony wpływ Rosji, o tem 
nie tu miejsce i nie poi a pisać. Lecz wypadki 
w Anglji niewątpliwie wpłyną ntocn > na dal­
sze ukształtowanie się zatargu. Cały kraj wy­
czekuje z naprężeniem wyniku dwóch wybo­
rów uzupełniających, które odbędą się z koń­
cem tego miesiąca w Leitn i Sou Lwark. Od­
będą się te wybory pod znakiem patriotycz­
nego hasła rzuconego przez rząd i konserwa­
tywną partję między wyborców. Jeśli WMi 
zerwania ugody handlowej z bolszewikami 
oraz okazania silnej ręki na widowni w ojny 
domowej w Chinach potrafi wstrzymać falą 
klęsk wyborczych, które od ioku rujnowały 
prestige rządu, wtedy oczy wis tera jest, że gwąf 
vtowne zerwanie z Rosją — wraz z w szystk i­
mi konsekwencjami takiego zerwania —  bę­
dzie tylko kwestją czasu. W tym wypadku 
szanse pokoju światowego będą zaiste male. Bo 
zerwanie stosunków dyplomatycznych będzie! 
prawdopodobnie skojarzone z rozpoczęciem 
wrogich aktów represji i pokojowej blokady 
Nie będzie to — jak powiada „Observer“ — 
wojna słów. Lecz — dużo zależy od Southwark 
i Leith. Na jedno wszyscy się zgadzają: stan 
obecny nie może trwać dalej. Jest to stan nie­
słychany w dziejach nowożytnej dyplomacji. 
Członkowie rządów, żyjących ze sobą formal­
nie w stanie pokoju, posługują się językiem 
obelg i Wyzwisk, który wedle przyjętych tra- 
dycyj międzynarodowych nie jest nawet uży­
wany między państwami pozostającymi na 
stopie wojennej. „Rząd sowiecki** — powie­
dział niedawno Chamberlain — „jest nienor­
malnym rządem i musi się go dlatego trakto­
wać w anormalny sposób". Na publicznem 
zgromadzeniu oświadczy! Lord Biikenhead 
(w Anglji zasada kollci- tywnej odpowiedziid- 
ności gabinetu za występy poszczególnycn je­
go członków jest ogólnie przyjęta), że rząd 
sowiecki to banda rabusiów, mordeiców i szao 
tażystów i że najgłębsze słowa pogardy n.e po­
trafią go dostatecznie scharakteryzować. .\ą j-



liższe tygodnie przypuszczalnie położą kres 
| zgoła nieinużli vej svLuacji.
Na razie jednak Sir Auńiii Chamberlain, 

.‘ójy z temperamentu i wychowania jest nie- 
niej daleki od macchiavelizmu jak od uol- 

zewizmu, musi dźwigać na sobie odium plo- 
ek europejskich o bardzo subtelnych i skom- 
likowanych przymierzach i k o n n a -przymie- 
zach Wielkiej Brylanji. przygotowującej się 
o starcia z sowietami. Pogłoski o specjalnej 
mowie z Polską należały do plotek tego ro- 
zaiu. Można o nich powiedzieć jedno z dość 
ielką dozą pewności: jakiemkolwiek jest ich 
ód tu, zdradzają one wielką nieznajomość du 

ha dyplomacji angielskiej, która jest absołu- 
e prostolinijną i oddaloną od macchiavel- 

?ch metod. Przeciętny autor wstępnych ar- 
kułow w prasie angielskiej z nieco sarka­

stycznym uśmiechem wyższości traktuje poglo 
«łri o misternych i subtelnych planach i kno- 
waniacn brytyjskiej dyplomacji. To samo od­
nosi się Jo roli Anglji w toczącym srę obecnie 
sporze między Jugosławją a Włochami. EUro- 
f)a y  ‘Jocznie pełną jest pogłosek o tajnym 
mkładzie między Mussolinim a Chamberlai­
nem, na mocy którego Anglja zobowiązała się 
f>opierać imperjalistyczne plany Mussoliniego 
,W zamian za jego poparcie przeciw Rcsji. Cała 
prasa brytyjska — z wyjątkiem socjalistyczne 
go „Daily Herald" — jednomyślnie i niewąt­
pliwie szczerze odpiera to podejrzenie. N ie­
tanie: te i podobne słuchy są jasnym przvkła 
Hem, jak ciężko zmora ewentualnego konfliktu 
między Anglją i Rosją zawisła nad Euroną.

To samo odnosi się do sprawy rozbrojenia. 
Groźba zatargu z Rosją tamuje mocno brytyj 
•kie propozycje w tym kierunku. Nigdy może 
!W ostatnim dziesiątku lat nie był konflikt 
między angielską racją stanu a osobą repre-

hit WeiznBBiwdrodzEPDwrGtgej do LoDdym
Pom yilne rezultaty kampanii

Nowy Jork, 26 3. ŻAT. Dr Weizman wyje­
chał dziś do Londynu po 5-miesięcznym poby 
cie w Ameryce, żegnany przez liczne rzesze sjo 
nistów nowojorskich. Profesor Weizman w y ­
raził zadowolenie z wyniku swej działalności 
2w Ameryce, zarówno w sprawie Jewish Agen- 
cy, jakoteż Keren Ilajessud. Dr Weizman jest 
przekonany, że w loku bieżącym wpływy w 
Keren Hajessod w Nowy Jorku przewyższą o 
*.00 tysięcy dolarów wpB~wy zeszłoroczne.

Budapeszt, 26 3. ŻAT. Poseł do parlamentu

zcutującą jej politykę lak wielki jak teraz, 
kiedy Lord Robert Cecil przedkłada w Gene­
wie oficjalne brytyjskie propozycje rozbroje­
nia. Lord Cecil — wysoki, nieco zgarbiony, o 
ascetycznej twarzy mnicha i potężnie sklepia 
nem czole myśliciela — lo jedna z najpiękniej 
szj^ch poslaci konserwatywnego obozu i an­
gielskiego życia politycznego. Liga Narodów, 
pokój, rozbrojenie — to ideały, które propa 
guje z fanatyczną i nieustanną gorliwością, 
wobec której ogólnie przyjele komunał}' o brv 
tyjskim sceptycyzmie i sang-froid okazują się 
w swej całej bezwartościowości. N>e bardzo 
wdzięczne zadanie czeka go w Genewie. Ro 
jest on iam nietylko idealistycznym agitato­
rem, lecz także — a raczej głównie — repre­
zentantem wielkiego Imperjum. Tó Imperjum 
wychodzi w sprawach rozbrojenia z założenia, 
że dla żadnego innego państwa nie jest flota 
tak absolutną koniecznością jak dla Wielkiej 
Brytanji. Zniszcz całą flotę Stanów Zjednoczo 
nych, a ich siła odporności w czasie wojny 
me zostanie mocno zmienioną; zniszcz flotę 
brytyjską, a Imperjum rozpada się w gruzy w 
okamgnieniu — tę odpowiedź daje Anglik na 
zbvt daleko idące propożycje rozbrojenia flot 
morskich. Anglja nigdy nie zgodzi się na plan, 
który pozbawi ją bezpieczeństwa dróg mor­
skich i narazi ją na wygłodzenie centralnej 
wyspy imperjum. Pod tym tylko warunkiem 
zgodziła się Anglja na uczestnictwo w konfe­
rencji w Waszyngtonie; pod tym tylko warun 
kiem przedkłada Cecil swój plan rozbrojenia. 
Jest on kompromisem między jego osobistym 
idealizmem a racją stanu jego kraju. Że zaś 
na tej ostatniej szali zawisł między innymi 
ciężar niebezpieczeństw, które brytyjski rząd 
konserwalywny widzi w sowieckiej Rosji, to 
fakt niepokojący, lecz prawdziwy. L.

rumuńskiego dr Meir Lbner oraz senator ży­
dowski Klueger iuterwenjowali u ministra 
spraw wewn. Gogi w sprawie nowej fali eksce 
sów antyżydowskich w Rumunji. Domagali 
się oni wydania energicznych zarządzeń celem 
ochrony życia i mienia obywateli żydowskich.

Minister Goga zapewnił, że wyda odpowie­
dnie zarządzenia celem zachowania spokoju w 
kraju.

NA CO OFIARUJE MILJONER ŻYDOWSKI OL­
BRZYMIE SUMY? Znany milioner i filantrop żydów 
ski Juliusz Rosenwald ofiarował 500.000 dolarów na 
budowę wielkiej sali w  Chicago dla celów kultural­
no-oświatowych. Sala ta  mieścić będzie 30.000 osób 

Jak iuż donosiliśmy dzięki hoinej ofierze p. R os 'n  
walda założono również nieaawuo w Egipcie wiel­
ką bibliotekę eglptologiczną.

KRONIKA LWOWSKA
Telefonem od naszego korespondenta.

Zeznania b. starosty stryjskiego
w procesie o krwawą irodą  

w Stryju
Lwów. 26. 3. (O) Ze S tryja donoszą: Proces o roz 

ruchy rliczne wywołuje coraz większe zainteresowa 
nie. Na dzisiejszej rozprawie przesłuchiwano w  dal­
szym ciągu wywiadowcę policyjnego Ochenduszkę. 
Podczas jego zeznań część oskarżonych zaintonw. 
w ala .międzynarodówkę".

W śród ogólnego poruszenia wchodzi na salę roz­
praw  byty starosta stryjski p. Nowak, obecnie inspe 
ktor starostw  centrali województwa Stanisławowi 
skiego. S tarosta Nowak kreśli dzieje Dezrohocia na 
terenie stryjskim, przechodząc wszystkie jego fsu y  
do znanych wypadków krwawej środy w  Stryju. 
Świadek powiedział komisarzowi L azarew ' :zowi, za 
za wszelką cenę ma niedopuścić tłumów do biur Ufa 
rostwa,, przyczem może naw et użyć broni. Świadek 
stwierdza, że miat na myśli jedynie broń białą 1 był 
by wolał poświęcić w łasną głowę, niżby miaio 
dojść do tej strasznej katastrofy.

Po przesłuchaniu starosty  Nowaka nastąpiła kon­
frontacja między komisarzem Łazarewiczem a przo 
downikiem policji państwowej Majerem na okolicz­
ność, że komisarz Łazarewicz miał dać rozkaz strze 
lania do tłumu, o ile demonstranci zajmą wrogie wo 
bec policji stanowisko.

Następnie imieniem ławy obrońców dr. flausmann 
postawił wniosek, aby powołać cały szereg nowych 
świadków, m. in. ministra Moraczewskiego. Obr. dr, 
Hausmann oświadczył przy tej sposobności, że jest 
gtębeko przekonany, iż minister Moraczewski chęt­
nie się stawi, jako świadek, ponieważ wybory do 
ciał ustawodawczych są bliskie, a ministrowi Mora- 
czewskiemu zapewne zależy na głosach robotni­
czych.

Przewodniczący trybunału za to oświadczenie u- 
dzielił nagany obrońcy drowi Hausmannowi. T rybu­
nał przychylił się do całego szeregu wniosków obro 
ny, odmówił zaś m. in. wnioskowi obrony o powoła 
nie min. Moraczewskiego na świadka.

Na tern odroczono dziesiejszą rozpraw ę do ponie 
działku.

Pożar ma\ prawie rala wież
Z Bełza donoszą: W  Brzeżanicy bełzkicj wybuchł 

wielki pożar, który pochłonął prawie całą wieś. Na 
56 budynków spłonęło doszczętnie 40 budynków, o- 
bejmujących 16 gospodarstw. Tożar trw ał przez 2 
godziny. Akcja ratunkowa była utrudniona ze wzglę 
du na brak środków ratowniczych. Przyczyną po­
żaru była nieostrożność dziecka. Lotem błyskawicy 
ogień przerzucił się na sąsiednie budynki. N  czasie 
pożaru jednej z chałup nastąpiła eksplozja naboji. 
zgromadzonych w  niewiadomym celu w  tejże chału­
pie.

Dwa wyroki śmierci w Kołomyj!
Z Kołomyji donoszą: Przed tutejszym sądem przy 

sięgłych toczy się proces przeciw F. Ślusarczykowi 
i J. Kniastworczykowi z P istyny, oskarżonym o za­
mordowanie posterunkowego policji państwowej w 
Pistyni. Po trzydniowej rozprawie trybunał sądu 
przysięgłych w ydał na obu oskarżonych wyrok 
śmierci przez powieszenie. W yrok ten zostanie pra 
wdopodobnie wykonany, gdyż m orderstwo to popeł 
nione zostało z .premedytacją na osobie przedstaw i­
ciela w ładzy bezpieczeństwa.

18-letnia Mm przed s a f e i  M i i
Przed kilku dniami w ybrały się dwie słn /ące 17- 

letnia L. Mazurkiewicz i 18-letnia A. Bnrłak ze Sa­
noka, pieszo do Przem yśla. W drodze Burłak zamoi 
dowala młotkiem swą przyjaciółkę, poczem zrabo­
wała całą jej gotówkę. Dziś aresztow ane morderczy 
nię i osadzono w aresztach lwowskich.

Jak się dowiadujemy, Burłak stanie przed sądem 
doraźnym. Jest to pierwszy po wojnie wypadek, że 
kobieta staje przed sądem doraźnym.

W e  mwairie W i j  w m m u n
wSązieniH przy ni. Dzielnej

W arszaw a, 26. 3 PA lC  W  dniu 2? m arca br. a 
godz 12 odbędzie się o tw arc ie  bożnicy W w ięzie­
niu śledczem przy ul. Dzielnej w  W arszaw ie. U ro­
czystość otwarcia bożnicy i nabożeństw o odbędzi* 
się w  obecności w ładz m in iste rstw a sp raw ied li­
wości, p rzedstaw icie li społeczeństw a i uuchowfeu- 
stw a żydow skiego o raz przedstaw icie li prasy poi 
skiej i żydowskiej.

porozumienie
w sprawie ustaw

(Warszawa, 26 3. Sin. Z zaniknięciem sesji 
Sejmowej ustały wszelkie pi ace w komisjach, 
podkumisjach ild.

Mimo to przewodniczący komisji administia 
fcyjnej pos. Putek, nie daje za wygraną i chce 
by w najbliższym terminie załatwiono ustawę 
Samorządową. W tym celu odbył on konferen- 
fcję z marszałkiem Ratajem, zapraszając jedno 
eześnie na tę konferencję posła Jaworowskie­
go z PliS Kozłowskiego z ZLN. Według ko­
munikatu prezesa tej komisji, narada dopro­
wadziła do sprecyzowania spornych kwestyj, 
przyczem osiągnięto porozumienie, którego wy 
nik zostanie przedstawiony podkomisji wzglę-

stronnictw polskich
samorządowych

dnie pełnej komisji administracyjnej, natych­
miast po otwarciu sesji nadzwyczajnej. Stron 
nielwa, które doprowadziły do porozumienia, 
będą się starały, aby izba załatwiła projekty 
samorządowe w szybkiem letnpie. Gdyby zwo­
łanie sesji nadzwyczajnej doznało zwłoki, 
stronnictwa wspomniane spowodują zgłosz - 
nie w myśl postanowień konstytucji wniosku 
o zwołanie sesji przez prezydenta Rzeczypospo 
litej. Potrzebna do tego ilość podpisów na 
wniosku jest zapewniona. Ostateczna redakcja 
przepisów, co do których nastąpiło porozumie 
nie, odbędzie się na ponownej konferencji u 
marszałka Rataja w antu 1 kwietnia br.

Z n  w i r u t  M i ń  s M  i  I I .  I M i e  m
(T e le fo n em  od naszego k o resp o n d en ta )

Wartzawa, 26 3. Sin. Według tymczasowego 
Zestawienia wpływy z danin publicznych i 
monopoli państwowych w d.ugiej dekadzie 
marca w porównaniu z pierwszą dekadą tego 
miesiąca wykazują znaczny wzrost, bo wyno­
szący 4 miljony 400 tysięcy zł. W  porówna­
niu z drugą dekadą lutego wzrost wynosi 6 mi

ljonów 300 tysięcy. W stosunku procentowym 
do kwot preliminowanych na pierwszy kwar­
tał 1927 r. wpływy osiągnęły od 93 do 111 pro 
cent kwot preliminowanych, z wyjątkiem po­
datku majątkowego, który wpłynął tylko w 65 
procentach kwot preliminowanych.
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Tf*- Wszelkie zalenr —  H ydio  Jeleń Schicht.

ROZMAITOŚCI-

S u m  ajitia H u r t #  dra leopta
(—i) P"zed sądem przysięgłych w Aix la 

Provence odbywa się obecnie rozprawa karna 
przeciwko drowi Bugratowi z Marsyłji. Pro 
ces ten wzbudził we Francji i na całym świę­
cie olbrzytnie wprost zainteresowanie. Dra Bou 
grata broni jeden z największych adwokatów 
paryskich, Stefan Martin.

Przewodniczący stwierdza, że oskarżony dr 
&»ugrat podczas wojny światowej był sześć 
razy ranny, a jedna z tych ran. mianowicie 
w głowę, wywołała w nim zaburzenia psychi 
czną jak zanik pamięci. Do roku 19)20 był Dr 
Bougrat jednym z najbardziej poważanych le­
karzy w Marsyłji. W tym roku rozwiódł się 
ze swoja żoną, a to przeżycie było dla niego 
tak ciężkie, że chcąc o niem zapomnieć, zacząr 
prowadzi*1 życie podwójne. W dzień przyjmo­
wał pacjentów, a noce spędzał do nocnych lo 
kałach. Rozumie się, że tego rodzaju życie ja ­
ko bardzo kosztowne zmusiło dra Bougrata do 
nadużycia zauiania swoich pacjentów. Z po­
czątku pożyczał tylko pieniądze na prawo i 
na lewo, a m. itr. także od dozorczyni pewne­
go domu publicznego. Potem wykradał uśpio 
nym sztucznie pacjentkom swoim pieniądze 
z torebek, następnie zamordował inkasenta 
^oumede, zwłoki zaś jego rozćwiatowal i 
wmurował do ściany swego gabinetu.

Dr. Bougrat zaprzeczył temu i oświadczył, 
inkasent zgubił wielką kwotę pieniężną i 

Przyszedł do niego jako do swego starego przy 
łnciela i współtowarzysza broni po pomoc. Gdy 
“Ougiat na chwilkę wydalił się z gabinetu, 
Roumede popełnił samobójstwo przez zażycie

trucizny. Z obawy, by go nie posądzono o mor 
derstwo, rozćwiarlował jego ciało i wmurował 
do ściany.

K
(— i) Znany pisarz amerykański rektor C. 

Bvvater opisuje w ostaUiiem swojem, dziele 
wojnę japońsko-amerykańską, która wybu­
chnie już za parę lat. Przyczyną wybuchu 
wojny będą wielkie koncesje, które Ameryka 
uzyska w Chinach.' Z początku zwycięstwo 
będzie się przechylało na stronę Japonji, któ­
ra zajmje Filipiny, zablokuje kanał Panam- 
ski i cieśninę Magelana a wkońcu zbombardu­
je Kaliforny. Atoli po dwóch latach Ameryka 
zbierze siły, wybuduje nowe okręty i przystą­
pi do nowej ofenzywy. W ojna zakończy się 
wielkiem zwycięstwem Stanów Zjednoczonych 
nad Japonją. Książka ta, którą w przeciągu 
bardzo krótkiego czasu rozcliwytano w Ame­
ryce. jest bardzo charakterystyczną dla nastro 
jów Stanów Zjednoczonych.

łoczną i lubi babki. Właścicielka jej, niejaka 
pani Schenk, przed rozpoczęciem eksperymen- 
tów dawała jej kawał babki, a następnie w cif 
gu eksperymentów wciąż ją karmiła. Jeśli Mh 
ki nie było Senta była głupia, albo też jeśli 
Senia przejadła się, to rozum jej także odinaw 
wiał posłuszeństwa. Prof. W ittman zaobserwo 
wał dokładnie wszystkie ruchy pani Schenk I 
na tej podstawie odkrył całe szalbierstwo, al­
bowiem podawał Sencie w tensain sposób babi 
kę jak pani ScLenk, a Senta taksamo reagowa 
ła na to. Prof. W ittman doszedł do przekona­
nia, że pani Schcnk musiała kilka lat pracj 
poświęcić, by dojść do tych wyników.

HUMOR ZAGRANICZNY.
POKŁOSIE GENEW SKIE

0 lisie, H F i i
(—i) W Biesdorf, malej niemieckiej miej­

scowości, żyje Senta, suczka z rasy doberma.ń 
skiej, która aż niedawno omal nie stała się 
sławą europejską. Oto pies ten umiał myśleć, 
mówić i liczyć, przynajmniej tak stwierdził 
sławny uczony prof. Zieglei ze Stuttgartu. Ato 
li inny profesor, dr W ittman z Kilonji, zadał 
sobie dużo trudu, i poświęcił przeszło miesiąc 
eksperymentom ze Senfą, by dojść wkrólce do 
przekonania, że mamy tutaj przed sobą cudów ! 
ną wprost tresurę psa, Senta iesl bardzo żar- i

— Niemożliwe, aby się ale mogli porozumieć 
Strescm ann ma w spaniałą , błyszczącą czaszkę, a 
B riand genjalną, ak u ra t do niej pasującą czuprynę

C-.T-p Rtye", P
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okaże się jutro rano o zwykłej porze i zawierać 
będzie prócz ostatnich wiadomości telegraficz­
nych i kronikarskich dodatek tygodniowy „Le­
karz domowy", obfity dział sportowy, przegląd 
1 informator gospodarczy artykuł o kampanii 
iwyborczej w  Austrji, dokończenie sprawozda­
nia z Okręgowej konferencji sjońskiej w Rze­
szowie, listy z kraju, a w dziale felietonowym, 
szkic S. Prutkowa, pt. „Rozwód", itd.

Odczyt pos. Róży Melcerowej
Dziś, w niedzielę 27 bm. o godzinie 7-mej 

^raeczór odbędzie się w lokalu klubu Tel-A^iw 
przy ul. Stradom 13 odczyt pos. Róży Poine- 
canC-Mel cer owej, urządzony staraniem Tymcz 
Zrzeszenia kobiet żydowskich, na temat:

JROLA KOBIETY W  ŻYCIU POLI1YCZ- 
NEM“

tWstęp wolny. Goście mile widziani.

W sprawie osób zaginionych
16n. Spraw Zagr. wyjaśnia: Podania z pro- 

Bba o odszukanie osób zaginionych zagranicą 
u le ży  wnosić nie do Min. Spraw Zagr., lecz 
bezpośrednio do właściwych Starostw wzgl. 
’do Lomisarj itów Rządu w Warszawie, Łodzi 
i  W d n r, do Dyrekcji Policji w Krakowie i 
Lwowie oraz do Starostwa Grodzkiego w Po~ 
W n i a .

/  — DZIŚ KIERMASZ DLA DZIECI! Żydów 
fcłd Fundusz Narodowy przypomina rodzicom," 
że dziś w  niedzielę, 27 bm. urządza Kiermasz 
'dla dzieci i młodzieży z bardzo bogatym i 
Urozmaiconym programem: Tańce, le te rji fan 
Iowa, co drugi los wygrywa. Firma Suchard 
obdarzy każde dziecko czekoladą swego wy­
robu. Kiermasz odbę Izie się w sali Saskiej. — 
Początek-o godzinie 3 popol.

— PIERWSZE NAGRODY DLA WYSTA­
WY B \Q JO W E T. W  uznaniu doniosłości pier 
wszej wystawy radjowej. organizowanej w 
Krakowie przez Syndykat dziennikarzy w 
dniach od 24 kwietnia do 8 maja, dla rozwoju 
tej nowej gałęzi pi żcmysłu i handlu, krakow­
ska izba handlowa i p omysłowa Wyznaczyła 
dla wystawców, których eksponaty zostaną 
premjowane, dwie cenne nagrody oraz dyplo­
my honorowe. O dalszych nagrodach które 
będą przyznane przez ministerstwa oraz gmi­
nę: m. Krakowa i instytucje, komitet wystawy 
poinformuje za pośrednictwem prasy.

— ROBOTY WIOSENNE NA PLAM ACH 
są już w pełnym toku. Wobec tego, że często 
widzi się młodzież w wieku szkolnym, urzą­
dzającą gonitwy i wyścigi po miejscach skopa 
nych, zgrabionych i obsianych trawą, m agi­
strat zwraca uwagę rodzicom i opiekunom, 
aby nie zezwalali młodzieży na te niekultural­
ne wybryki. Byłoby też bardzo pożądane, aby 
nauczycielstwo ozechciało wpłynąć w ty ul kie 
runku na uczniów. Od dziesiątek lat widnieją 
na plantach tablice, oddające opiekę nad plan 
tam i publiczności. Najliczniejsi nawet dozorcy 
plantowi są bezsilni, jeśli dorosia publiczność 
nie będzie reagować na wybryki młodego po­
kolenia. Już czas, aby zdziczenie to pi zestało 
się objawiać na plantach głównych i w ogro­
dach miejskich, gdyż żyjemy nareszcie w cza 
sach noi malnych.

— ODWIEDZANIE CHORYCH W SZP1TA 
LU ŻYDOWSKIM. (Ulem uregulowania od­
wiedzie chorych w szpitalu żydowskim w Kra 
kowie, dyrekcja szpilaia zarządza: Odwiedzać 
thoiych można codzunnie od goaz. 3—4 po -

Z wyjątkiem piątku Odwiedzać chorego

m ogą ró w n o cześn ie  ty lk o  d w ie  osoby . W  ty m  
celu ch o ry  o trz y m a  p rz y  p rz y ję c iu  zpaczkr, 
u p ra w n ia ją c e  do o d w ie d z a ira  go w porze prze 
p iso w e j p rze z  czas jeg > p o b y tu  w  sz p ita lu . — 
D y re k c ja  sz p ita la  o d w o łu je  się do p u b lic z n o ­
ści. ażcb v  tpRo z a rząd z en ia  p rzc s irzcg a la  d la  
do b ra  c h o ry c h .

— STA N  CHORÓB ZA K A ŹN Y C H  W  K R A ­
K O W IE  w  czasie  od 20 do 2fi bm  by ł n a s tę ­
p u ją c y : s z k a r la ty n y  w y p ad k ó w  10, r ly fie r ji 6. 
o sp y  w ie trz n e j 2.

— 10 PR O C . D O D A T E K  DO O PŁ A T  OD 
PO D A Ń . M a g is tra t p o d a je  do w iad o m o ści, że 
R a d a  m ia s ta  n a  p o sied zen iu  z d n ia  10 b in . 
u c h w a liła  p o b ie ra ć  w  czas ie  do  końca g ru d n ia  
1927 r. n a d z w y c z a jn y  d o d a tek  do o p ła t od po 
d a ń , w n o szo n y c h  do m a g is tra tu  i św isflreclw  
u rzę d o w y c h , w y d a w a n y c h  p rze z  m a g is tra t , w  
w y so k o śc i 10 p roc, ty c h  o p ła t.

—  T U R N IE J  S ZA C H O W Y . D ziś. w n igdzie  
tę, o go d zin ie  5 p o p o łu d n iu  odbędzie  się  w7 lo ­
k a lu  T ow . M iło śn ik ó w  g ry  szach o w ej p rzy  
u lic y  S ław k o w sk ie j 11 tu rn ie j  ta k  zw a n y ch  
p rę d k ic h  p a r ty j ,  k tó ry  w y w o ła ł duże  za in to re  
so w an ie  w  k ra k o w sk ic h  k o la c h  sz ach o w y ch , 
ja k o  p ie rw sz y  tego ro d z a ju  tu rn ie j  ro z g ry w a ­
n y  w  K rak o w ie .

— POŻAR. W czoraj o godz. 7 rano zaw ezw a­
no s traż  na ul. K row oderską, gdzie w  domu pod 
1. 79, w  m ieszkaniu p. Radiow ej na 3-ciem piętrze 
i G ątarskiego, zapaliła  się ścianka między dwo­
ma piecam i kuchennćini. P o  rozebran iu  pieca u p. 
G ątarskiego, s traż  ogież zlokalizow ała. P rzyczy­
ną pożaru w adliw a budowa ścianki.

— PRZYPADKOW E POSTRZELEN IE P ogoto­
w ie ratunkow e przew iozło do szpitala Kazim ierza 
Dom agatę, posterunkow ego PP. z B ronow ie Ma­
łych (lat 29)*który  odniósł przypadkow e postrze­
lenie w  lew ą nogę w okolicy kolana. M ianowicie 
rew olw er, k tó ry  spadł ze szafy, w ypalił, ran iąc 
Dom agałę w noge.

— ATAKU SZALU DOZNAŁ ŻOŁNIERZ w  ko 
szaracli w ojskow ych w Kobierzynie. Zawezwane 
pogotowie po ubezw ładnieniu chorego przewiozło 
go do szpitala okręgowego.

— OSTROŻNIE Z DOMOKRĄŻCAMI! Nord 
Ew a, zam. przy ul K rólowej Jadw igi 52 zgłosiła 
do policji, że dnia 22 bm. przyszedł do jej mieszka 
nia nieznany mężczyzna, przedstaw iając sic jako 
kraw iec i p rosił o jakąkolw iek pracę. W  chw ili, 
gdy Nord w yszła do drugiego pokoju, osobnik 
ten sk rad ł jej zegarek dam ski w arto śc i 20 zł i 
zbiegł.

— Z RUBRYKI KRADZIEŻY. Antoni Mateczny 
w łaściciel zakładu kąpielow ego przy ul. B onarka 
1. 1 zgłosił do policji, że w  nocy z 24 na 25 bm. 
w łam ano się do jego s ta jn i i skradziono mu 2 
indyki i 8 k u r rasow ych w artośc i 100 zł. — Kę- 
d la rska K rystyna nauczycielka z Kw aczeła pow. 
Chrzanów  zgłosiła, że dnia 25 bm. podczas w ysia­
dania z pociągu na tut. dw orcu osob. skradziono 
je j torebkę dam ską i gotów kę 107 zł, legitym ację 
urzędow ą i p rzyboram i tonletow em i ogólnej w a r­
tości 200 zł. — L ew inger M arkus zam. w  hotelu 
,.A storja‘‘ zgłosił, że dnia 25 bm. między godz. 
17 a 19 w łam ano się do jego m ieszkania przez o- 
derw anie kłódki i skradziono na szkodę w spółło 
ka to rów  garderobę w arto śc i 700 zł.

l e  sceny i  estrady

— AKADEM JA ŻAŁOBNA w 7-mą rocznicę zgo­
nu Trumpeldora odbędzie sie, staraniem nrg. Mer- 
kaz Haceirim, Haszomer i Hcchaluc, dziś w niedzielę 
27 bm. o godz. 7.30 wiecz. w saii „Ezry“ , Krakowska 
41. — Przemówienie wygłosi Dr. Berke!hainnier .

-  ZERRANIE INAUGURACYJNE KOŁA ŻYDÓW 
SKICrl PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH „AWO- 
DAH" z odczytem p. Dr. O. Menaschego, n. t. „Na­
sze zadania", odbędzie się dziś w niedzielę 27 bm , 
w lokalu, przy ulicy Dietla 105, ofic. U. p. o godz. 3 
popołudniu. Goście wprowadzeni przez członków mi 
le widziani.

-  URANJA—AMATORZY, Dziś 27 bm. o godz. 4 
odbędą się zawody o mistrzostwo klasy B, na boi­
sku R.K.S. „Legia", między K.S. Urania a Ż.K.S. 
„Amatorzy".

RETERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOW SKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7) 

(pocz o godz 8 wiecz.)
Niedziela: „R ew ja purim ow a".

TEATR M IEJSKI IM I SŁOWACKIEGO 
N iedziela: pop. „W iecznie m łody"; w iecz „P o­

tęga reklam y''.
P cn iedzL łek . Mecenas Bolbec i jego mąż" (po­

pularne)
TEATR POPU LARNY NOWOŚCI 

Niedziela: godz- 4-ta „Tomcio Paluch".

— Z KRAKOWSKIEGO TE VTRU ŻYDOW SKIE
GO Dziś w niedziele o godz. 8 wiecz. powtórze­
nie po raz  osta tn i w esołej rew ji purim ow ej, cie­
szącej się niebywałem powodzeniem ze w zględu 
na bogaty i hum orystyczny program , na k tó ry  
składa się nr. in. w esoły i barw ny sketch ze śpie­
w am i i tańcami pióra Korena i F reunda pi. „Z la­
ta  przed sądem . P arod ja  ta w yw ołuje żywiołową 
w esołość i hu ragany  śmiechu na w idow ni. Prócz 
dotychczasowych efektownych num erów  progra­
mu, odegrany będzie oryg inalny  sketch „W  rok  
po ślubie' we w ykonaniu Jouasa T urkow a i Dja- 
ny Blumenfeld, o raz piękna i w esoła scenka Ko­
rena pt. „Ugoda". Zapow iedziane na dziś popo­
łudniu przedstaw ienie „Motke Ganew" nie odbę­
dzie się P rzedsprzedaż biletów  dziś przez CaJj 
dzień przy  kasie  teatru

— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. „Potę 
ga reklam y k tó ra  na w czorajszej p rem jerze od* 
niosła rekord  śmiechu, pow tórzona będzie dziś W, 
nii dzielę w ieczór, we w torek i w e środę. Dziś po- 
pełudniu „W iecznie m łody" z p. Sosnkow skim  w  
ro li tytułow ej, na jutrzejszem  przedstaw ien iu  po- 
pularńem  „Mecenas bolbec i jego mąż".

— V. UROCZYSTY PO R a Ne K SYMFONICZ­
NY Zw iązku muzyków zaw odowych B. P . Oddział 
w  K rakow ie dla upam iętnienia setnej rocznicy 
śm ierci Beethovena odbędzie się w niedzielę dnia 
3 kw ietn ia 1927 r. o godzinie 11-tej przedpoł. w  sa­
li S tarego T eatru . D yryguje znakom ity i przez 
publiczność k rakow ską zaw sze mile w itany  dy­
rygent Ignacy N eum ark, w spółdziała jako so lis ta  
doskonały skrzypek F eliks Eyle, k tóry  odegra  
przepiękny koncert skrzypcowy. P ro g ram  obej­
muje ponadto: P relekcję o Beethovenie, k tó rą  w y­
pow ie prof. D r Józef Reiss, M arcia funebre z III . 
Symfonji („Eroica") o raz VII. Symfonję. B ilety 
w cenie po zł 4, 3.50, 2.50 i 1.50 do nabycia w  K a­
sie zam aw iań p. J. L ipskiego ul. S ław kow ska 8.

879
— MARJA MARCO, św ietna skrzypaczka, k tórej 

g ra  zagran icą w zbudziła w ielkie zainteresow anie,, 
w ystąp i z jedynym koncertem  W' K rakow ie dziś 
tj w  niedzielę, 27 bm w  Starym  T eatrze i w ykona 
piękny i bogaty program . P ozosta łe  bilety do n a­
bycia od godz. 10—1 i od 5 popoł. przy  kasie  w Sta 
rym  Teatrze.

— JED Y NY  W IECZÓR BALETOW Y CLA IRF 
DELLYS, k tó ra  w K rakow ie sw oim i w ystępam i 
w S tarym  T eatrze i B agateli zdobyła sobie uzna­
nie p rasy  i publiczności, odbędzie się w  Starym  
T eatrze we w torek  5 kw ietn ia br. B ilety  są już 
do nabycia u J. L ipskiego, S ław kow ska 8. 575

— „ZAIKS". Związek A utorów  i K om pozytorów  
Scenicznych 7. siedzibą w  W arszaw ie ustanow ił 
p. dyr. Józefa P eipera w  K rakow ie (św. G ertrud^  
28), swoim  generalnym  przedstaw icielem  na w o­
jewództw o krakow skie.

Program stacyj radjofcnicznych
Niedziela, 27 marca.

Kranów. (422 m) 15—17: Transmisja z W arszawy?
17.30—18.40: Transmisja z W arszaw y; 13 .40—1 9 . 
Rozmaitości; 19-19.25: Odczyt pod tyt. „Autorecy- 
tacje poetyckie", wygł. Dr. Helena d‘Abancourt;
19.30—19.55: Udczyt pod tyt. „Doniosłość iiauk to­
waroznawczych w życiu gospodarczem", wygi. prof.
Dr. A. Rollai.d; 20—20.30: Przerw a, ewentualnie ko j 
rrunikaty; od 20.30: Transmisja stacji w arszaw -
skiej.

W arszawa. (1111 m) 15.10: Transmisja z Filharmo 
nji W arszawskiej 6-go koncertu symfonicznego z cy 
klu Beethovena; 17.00—17.25: Program  dla dzieci; 
17.30: Koncert popołudniowy. Program  kabareto­
w y; 18.10: Koncert; 18.4U—19.00; Rozmaitości; 19— 
19.25: Odczyt pt. „Zygmunt August i B a r b a r  Ra- 
dziwiłlówna"; 20.30: Koncert; 22.00: Sygnał czasii. 
Komunikaty; 22.30: Transmisja muzyki tanecznej z 
kawiarni „uastronom ja".

Wiedeń. (517,2577 m) 10.30: Koncert Wied. Ork. 
Symf.; 12: Transmisja z Filharmonii (Beethoyen:
Missa solemnis); 16: Koncert; 19.45: Operetka Lan- 
nera „Alt Wien".

Berlin. (483.9,566 m) 11.30; Koncert sym f. ork. dę 
tej; 16.30—18: Ork. kam eralna; 20.30: Koncert po 
pularny; 22.30—24.30: Muzyka taneczna.

Londyn. (361.4 m) 15.30: Koncert ork. wojsk.; 20: 
Recital na organach, 21.20: Muzyka Liszta.

RADJ0P0L
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poleca najczulsza, najsolidniejsza, 
najdoskonalsza

aparaty lampkowe i kryształkowe, słuchawki d d !  
i wszelki radjosprzęt U w a g a  n a  N r . d o m u
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Zjazd Okręgowy Org. Sjon. w Rzeszowie
Z ią ję ja tyw y  Kom itetu C entralnego O rganizacji 

Sj ^  tki | w  K rakow ie, a staran iem  tutejszego 
sjęóskipgo Kom itetu Lokalnego odbył się dniu 20. 
fety. yr sa li K ahału  Zjazd O kręgow y Org. Sjon., 
p r r  w spółudziale delegatów  z C entrali w  oso­
bach pp. dr. Feldschuha, dr. O Lerlandera M gra 
Sulpctera i  W iesenfelda, o raz 50 delegatów  z pro- 
WiaCji (łącznie z  Rzeszowam i, itp re a  entującyclj 12 
ty łast naszego okręgu. Szczelnie też w ypełniła ga- 
1*1 Ję punl.czność.

W śród podniosłego nastro ju  o tw ie ra  Zjazd pre- 
zt j fett- K. L. p. i .  A lter, k tó ry  w  swem przem ó­
w ieniu w skazuje na nasze ciężkie zadania i  oóo- 

Sił* imsza tkw i w  Organizacji. Tę trzeba 
WŁ-eikiemi SrpoKami wzm acniać i to  od dołu ku 
góra*. W  tym t iż  celu zw ołano obecny Zjazd O- 
kręgow y.

N astępują pow itania. P ierw szy  w ita  zjazd w  i 
m ieniu C dntraii p. dr. Feldschuh. W yraża radość 
C entrali, iż Rzeszów, k tó ry  był najpierw szem  z 
m iast W M ałopolsce, k tó re  pi zystąpiły  do m chu 
odrodzeniow ego obudził się w reszcie do pracy. 
N astępnie w ita ją  Zjazd: w  im ieniu „M izracui1 — 
p. ł ie tz ;  „Hechalucu" — p. W eichseibaum ; „Ha- 
sęaęfeafu" — p. E isen, „H aszom eru“ — p. W ang; 
J} e ą tld u ,‘ — p. H orow itz Obecni tez byli przed 
s ta  wice) e „S tow arzyszenia Kupców ’, Zrzeszenia 
K upców  i Przem ysłow ców , żyd. Io w . Gimn. i 
Sport „B arkochb t“ i inni.

P oniew aż na odbyw ające się rów nocześnie w 
bóżnicy nabożeństw o z okazji im ienin M arszałka 
P iłsudskiego, kabał nie uw ażał Za stosowne zapro  
sjć O rganizacji sjońskiej, postaw ił p. A łter w nio­
sek, by  Zjazd w y sła ł depeszę g ratu lacy jną w prost 
na ręce M arszałka, co jednom yślnie przyjęto.

N astępni* w ybrano prpzydjpm w  składnię nastę 
pującym- przew. d r Hopfen (Rzeszów), zastępcy 
dr. K lejnm an (P izJW O rsk), F ett (Dębica) i p Stem- 
p h r  (M iolet); na sekretarzy  pow ołano: A dlera
(Rzeszów), R erglas*  (Strzyżów) i E isena (Ty­
czyn). Do kom isji perm ąnencyjnej w eszli: jąkó 
przew odniczący dr. Koretz, o raz : Aruster (R ani­
żów). Ąschheip. (Mielec), R eig l is (Strzyżów), Ęi- 
sen iT yczjn ), dr. Feldschph (K iaków ), F e tt (Rze­
szów). K estenbaum  (Łańcut), dr. K lęinm an (P rze ­
w orsk), Manflel (Czudec), Mgr. Reich (Rzeszów), 
Seiden (Rzeszów), Taubow pa (D ę b ic a \ T rin k  (Rze 
szów), W einsteina (Sokołów) i W ilf (Raniżów).

P p  uchw aleniu porządku dziennego zab ra ł głos 
p. dr- Faldscfeufe do swego ładnie 1 system atycznie 
zbudow anego refera tu  nt.

„D rogi n»*zej organizacji".
K onsta tu jąc b rak  praw dziw ej i silnej organizacji, 
w ykazuje referen t konieczności jej ^bndowąmą- 
D w a p -ądy  — wywodzi referent — nurtow ały  i 
nu rtu ją  W narodzie żydowskim  rów nolegle obok 
siebie: aktyw ny i passyw ny. Idzse o to, by prze­
zwyciężyć ducha niewolniczego i dać pieiw szetj- 
stWo prądow i piei wszemu. A to  po trafią  tylko

Lidki [|Mto iyMitk i  M ile
Jerozolima. (ŻAT) Na konferencji prasowej 

w sprawie działalności departamentu pra*y 
przy egzekutywie sjonislyeznej, kierownik te 
go departamentu podał m. in. następujące da­
ne o liczebności robotników żydowskich w Pa- 
lestynią.

Ogólna liczba robotników żydowskich w Pa 
lestynie wynosi obecnie 33,000 osób (20.000 
mężczyzn i 12,000 kobiet). Z liczby lej 22,500 
osób należy do ogólnej żydowskiej organizacji 
robotniczej (Histadruth Haowdim Hakialilh") 
700 robotników należy do „Hapoel Hamizra- 
chi“ i wreszcie 300 należy do związku jemeń­
skiego, Z pośród tych 32,00u robotników prze­
bywa w miastach 23.500 robotników, w daw­
nych kolonjach żydowskich — 5,500, w no­
wych osiedlach spółdzielcz. 300*) rohotników.

A4jytant marsz. Piłsudskiego 
uchwycony Palestyną

„Nąsz Przegląd" ogłasza rozmowę swej ko­
respondentki palestyńskiej, pani kiirjam Wul- 
mann-Ś}erączkowej, z adjutantem marszełka 
Pilst}dskiego, mąjoiem Nałęcz-Korzenlowsklm 

■ przebywającym ostatnią w Palestynie, |*. Ko­
rzeniowski jest wielkim sympatykiem sjoni- 
zmu. Jest on zachwycony przedews?)-stkiero 
klimatem palestyńskim i podkreśla, iż jest jo 
óieWątpliWie jeden i  warunków sprzyjają-

il

jednostki silne, prawdziwi (a nie sezonowi) sjo- 
niści Takich musimy stworzyć jaknajwięcej. Pra- : 
ca ma pójść w dwu kierunkach: konsolidacja i
organizacja, przyczem należy zastosować nowe 
formy organizacyjne. Należy też nanowo stworzyć 
pomost pomiędzy generacją młodszą a starszą, po­
most, który wojna zniszczyła. A wreszcie ostatni 
probltm: jak  pow iązać pracę w  E rec i w  „golu 
sie“. Tę osta tn io  zaniedbano. T rzeba ją  wzmocnić. 
Ciałem sjonizm u —  kończy mówca — je s t o rgan i­
zacja. Trzgfea więp stw orzyć silne i  zdrow e ciało 

Z  kolei w ypłasza Dr. K oretz fdfboko u jęty  refe­
ra t nt,

„Obecne położenie w  sjouiźnu«'‘‘. 
A nalizując oba momenty depresyjne (przesilenie 
gqspodąrCze w  E rec i  k ryzys w ew nętrzny), ciążą­
ce qł>ei nie na naszym  rpchu, dochodzi mqwca do 
przekonania, iż n ie są  one w cale groźne, a raczej ma 
ją  sw oją stropę dudatnią. P rzesilenie gospodarcze 
w  P ąjestynie usanow ąło  o obudowę siedziby naro ­
dowej. Co się zaś tyczy kryzysu w ew nętrznego, to  
nje odnosi się on do praw dziw ych i w ierzących 
sjonistów . Cm,aw*ając szeroko ideologję sjońską, 
jako syntezę judaizm u i ku ltu ry  ogólno- europej­
skiej, w ykazuje referen t konieczność tw orzenia 
ośrodków  duchowych, k toreby  propagow ały  
w śród  mas św iatopogląd żydowski. Sjonizm jest 
ruchem naw skróś dem okratycznym ; to też mówca 
polemizuje z dem okracją polską, k tó ra  w  przeci­
w ieństw ie dp dem okracji św iatow ej — uW ała sjo ­
nizm za reakcję nacjonalistyczną. Po jęcia pań­
stw ow ości i narodow ości, rozw iązuje referen t n a­
stępująco: w  każdym czynie sjonisty  ma się w y­
rażać  życzenie państw ow ości żydow skiej. Nie 
w inno óno jednak być dom inujące N ajżyw otniej- 
szem w ideologji sjońskiej w inno być: odbudowa 
narodu W końcu w skazuje jeszcze mówca na w a­
żność i ro lę  p ie rw iastka  kulturalnego 

N astępuje dyskusja, po k tórej przewodniczący 
og łasza p rzerw ę obiadow ą 

Ó godzinie 3‘30 pop. udziela przewodniczący g ło­
su p, Mgr. Salpetrow i, do w szechstronnie opraco­
w anego refera tu  nt.

„P fog i młodzieży żydowskiej".
Ppwodem stpsupków, panuiących u młodzieży 

żydowskiej jest — wedle założenia referenta — 
brak wewnętrznej sfery interesów żydowskich 
(punkty styczne pomiędzy jednostką a społeczeń­
stwem). Ęy te sfery wytworzyć, trzeba pracować 
w 3 kierunkach: 1) poznanie duchowych wartości 
naród., jak, język hebr. (jako łącznik pomiędzy 
golusem a Ereo), kultura hebr, historja żyd. iid. 
21 ideowe zżycie się z narodem (młodzież winna 
się skupiać w stowarzyszeniach, gdzie ma Opznać 
ducha >yd.'' j 3) współpraca i  naępdęm („chajuciut" 
itd.l Przytem omawia referent szerzej obecne sto­
sunki w „Hedulucu".

Dalszy przebieg oDrad konferencji podamy 
w  numerze ju trzejszym  (poniedziałkowym ).

o§o—  —
cych rozwojowi turystyki w Palestynie. Ma jor 
Korzeniowski dziwi się, że na okrętach jadą­
cych do Palestyny niema śladu propaganuy 
na rzecz Palestyny. Tel Awiw iako pierwsze 
miasto żydowskie bardzo się p. Korzeniowskie 
mu podoba.

— Widziałem policjanta palestyńskiego — 
opowiada p. major. — „Pytałem o drogę do 
ulicy Raszi, skreślił mi plan przywoicie. Mó­
wiłem z nim po niemiecku. Ja  w takim poii- 
cjaimię upatruje symbol władzy, państwa, któ 
re powinniście założyć". P. Korzeniowski zwie 
rzył się, że miał się nawet zobaczyć z Źabo- 
tyńskim. Interesuje go w Żabotyńskim twórca 
leg jonu żydowskiego i pokrewna mu ideulo- 
gja założenia państwa żydowskiego. Jako Po­
lak, który krwią swą przypłacił odrodzenie 
swej ojczyzny, współczuje nam Żydom w wy­
siłkach zdobywania z powrotem własnej sie­
dziby narodowej.

liodeDi lie lz y  niw. GruzeubBioIeD a uefem 
LiFlowskiCDS d iia ita ie D ti s ^ a ł 9  la  lotwie

Rygu (ŻAT). W tutejszych żydowskich ko­
lach towarzyskich wielką sensację wywołał 
następujący Incydent, który miał miejsce mię­
dzy słynnym adwokatem Oskarem Gruzenber- 
giem a dyrektorem żydowskiego departamen­
tu oświatowego łnż. Landauem.

Niedawno przybył do Rygi celem wygłosze­
nia referatów znany profesor rosyjski Mlako-

! tin. Po szeregu wykładów miał być urządzo­
ny jeszcze jeden odczyt proi. Miakojtina o de­
kabrystach. Dla zaoszczędzenia wydatków wie 
lolelni przyjaciel prof. Miakolina, Giuzenberg 
zwrócił się do inż. Landaua, aby on bezpłatni^ 
udzielił lokalu klubu żydowskiego na ten od­
czyt. P. Landau odmówił i z tego powodu do­
szło do ostrej sprzeczki między Gruzenber- 
giem a Landauem. Następnego dnia zgłosił sin 
do inż. Landaua jeden z posłów żydowskich 
w charakterze sekundanta. Inż. Landau odmó­
wił jednak udzielenia satysfakcji nu drodw 
pojedynku. ^  !

SOLIDARNOŚĆ MIEDZY ROBOTNIKAMI ARa B 
ałOMl I ŻYDOWSKIMI. Członkowie kluba roboiU- 
czego w Ghajfie Abraham Halfon i Filip Hossom od 
byli konferencję z szeikiem Assedem-el-Szukeir, sę­
dziwym przy wódcą arabskim, który bawi! nieda>f- 
no w Akko w związku ze spraw ą fabryki „Nur’!. 
Szeik oświadczył, że arabska opinia publiczna ieBt 
po stronie strajkujących, oraz w yraził swoje z-OO 
wolenie z powodu solidarności, panującej między co 
botnikami żydowskimi a arabskimi. Szeik wycazM 
też swoje przekonanie, że wspólna organizacja rąbu 
mików żydowskich i arabskich przyczyni się w 
cznej mierze do polepszenia stosunków ąrabske-iyjty 
w s k i ę k . _____________

U s t a  N r -  i *  

Funduszu Łańcuchowego
na rzeca Żydowskiego bouiu Aiup 

d a le k ie g o  w Krakowie.
(Datki skłndać należy pa konto PKO 400.965)1

I. Kolo Żydowskich Akademików w oku skte-
da 100 Zl. i wzywa do złożenia odpowiednie] kwotyi 
1) Związek Żyd. Mł. Akadem, li .J. „Iiassahąr-Ppty4 
św it“ w Krakowie; 2) Zwiączk Żyd. Su. Akąd. tj. J. 
„Gordonjąh“ w Krąkowie; 3) Związek Żyd. Akadeofc 
„Hasząhar-Przedświt" w Jarosławiu.

II. M y  Moiżesz Goldstein z Szopienic śMadą 26 
Zt. i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: |)  Ajfc 
tek. Kópfa w Jaworznie; 2) Aptek. Friedrtyfeą W* 
Lwowie; 3) Maksa Grabowskiego w  Katowicach; 41, 
Dra Ignacego Schw arza we Lwowie; 5) Prok, S łup  
Bassa w Bielsku.

III. Firma Taunedbaum ł Weiss z Ltyrka składa Z 
dolary i wzywa do złożenia odpowiedniej kw oty: ^  
Elkana Tanzera w Lipsku; :t) Firmę E. e i M i «łw-i 
ger w Lipsku; 3) Joachima ćelingera w  Lipsdcu,

JV. Dr. Arnoid Schneebaum z Radymna składa M  
Zl. i wzywa o złożenie odpowiedniej kw oty: 1) Dra 
Henryka Haara w Bohorodczanach; 3) Dra Frydary* 
ka Lublinera w Borszczowie; 3) Dra Maksa Schlfetfea 
tera w Brzozowie; 4) Drą Tanenbuuma w Jarn ||fci 
win; 5) Dra Jakóba Lichtensteina w Padhuśu;
Dra Zygmunta Deiehcsa w Jarosławiu. _ i,

V. B* Rosenzweiy składa 20 Zł. i wzywa o ^Oń|h 
nie odpowiedniej kwoty: .1) Hermana KaufmaJWa, 2$ 
l.eona W adlera; 3) Nachmana Lustgartena; 4) Afera-, 
hama Fischlera; 5) M- Grossa; fi) Leiba Groaąa: 7).' 
Artura W eisenberga w Mikslowie- 8' Szymowi %■ 
lingera w Zabierzowie: 9) Ignaca Wohlm"ibą,

VI. Henryk 1 Maurycy Popiół z Bielska składają 
15 Zt. i wzywają do złożenia odpowiedniej k-»o
1) Henryka Zyngera w Sosnowcu; 2) Samuela Czw h 
czarozyka w Konskiem; 3) Izaka Rosslera w biaSelf 
4) Inż. S. Tobiasa w Białej; 3) Izydora Hupperta Wi 
Bielsicu; 6) Jozefa Bienenstocka w  Bielsku; 7) *ńo> 
ritza Steina w Bielsku; 8) Firmę Schneck i Ska w 
Bielsku.

VI!. Mendel Weiss z Zakopanego śniada łć  Zl. I
w zyw a o złożenie odpowiedniej kw oty: 1) Ueorgą
Dzialuszyńskicgo we W rocławiu; 2) Dra B erto id t 
Fassa w Zakopanem; 3) Leona Turnheima w TartKH 
wie, 4) Ch. J. Felda w Tarnowie; 5) L. Schfinb«rg* 
We Frankfurcie; 6) S. Weichselhaumu w  Ber..mu; 7^ 
Pinkasa Metzgera w Tarnowie; 8> Aloisa Fischu.;,n» 
w Cieszynie.

VIII. M. Becher z W arszawy składa la Zł. I y zy*
wa o złożenie odpowiedniej kwoty: J) Elkana Milek* 
jora w W arszawie; 2) F»rmę Bronir i Rowiński W 
W arszaw ie' 3) O. Lipszyca w W arszawie; 4) F inp t 
Bornsteiri i Silherberg w W arszawie: 5) W iktorą
I.issera w W arszawie; 6) H. L. Hasenfussa w Wąr? 
szawte.

IX. f irm a  M. Stern i Sz. Graj składa 10 Zł. i w*yT 
wa o złożenie odpowiedniej kwoiy: I) Otton i  Lip”
hardia w W arszawie; 2) D. Czwikluzcra w Katowi* 
wicach; 3) F. A. i S. Pala w W arszawie.

X. Bernard Scheinbach ze Lwowa składa 10 Zł. ) 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 5) Leona
Ziickerrnanna, aptek, we Lwowie.

XI. Jakób Beck ze Lwowa składa 10 Zł. Di. An- 
zelm Hendel i  Jarosław ia 20 Zł. Krakowskie Skłaay 
wo’noełovve !0 Zł. Norbert Felth ze Lwowa 30 Zi. 
Nałtail Ęirnhąęk 10 Zł. Dr. Henryk Klełnhttndłer l t  
Zl. Jakób 1 Józef Wlesenfeld 10 Zł. Henryk Suche* 
sion z* Lwowa 20 ZŁ
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wystawa Abla Panna
P an n  jest inalarzem -poelą. On w swe obrazy 

W kłada cząstkę swego w łasnego serca oczarow a­
nego legendą, rozśpiew anego melodją budzącego 
fcię życia i hymnem pierw szych dni Stw orzenia. 
On w ykrzykuje w  nich ból swój, ból Żyda, c ier­
piącego razem  z braćm i swoimi gnanym i na Sy­
b ir  i jęczącym i pod knutem kozaków, P ann  nie 
je s t na tu ra lis tą . Nie ogranicza się do w iernego 
odrw ierciedlenia tego tylko co w idział i co zna­
la z ł dookoła siebie. On sięga wyżej i dalej. Czego 
•me znalazł poza sobą szuka w  sobie samym, w 
•w e j bujnej, rozw ichrzonej im aginacji poety.

„Nod H adm aot‘‘ — „Dzbanek łez“. O brazy po­
grom ów , k tóre w strząsa ją  do głębi i szarp ią  du- 
,teę jakąś bezim ienną zgrozą. Sceny straszne w 
»wc] nadzw yczajnej prostocie. Tu pojedyncżość 
.Wykonania tak silnie kon trastu je  z przeładow aną 
.okropnościam i treścią , że znacznie potęguje w ra ­
żenie. Jednem  pociągnięciem ołów ka umie Pann 
W ydostać ze swych postaci całą ich duszę, krzyk 
Rozpaczy i boleści, w yrazy  buntu, lęku i rezygna- 
r«ejL,Wśród obrazów  z cyklu „Nod H ad m ao t1, jeden 
Kwałszcza, najp rostszy  może ze w szystkich, stoi 
'Wciąż jeszcze przed mojemi oczyma: „kozacy idą!“ 
iW tej strasznej chwili, w  obliczu pewnej, nieuni- 
Em ouej śm ierci, k tó ra  próg już przekroczyła, m a­
lu je  się na tw arzy  m atki nieludzka jakaś zgroza, 
■trach, k tó ry  w pada w  obłąkanie, rozpaczliw e i 
beznadziejne szukanie ratunku , a równocześnie 
tak że  m acierzyńska m iłość i litość nad dziećmi, 
k tó re  po kilku sekundach żyć przestaną. O tern 
Wszystkiem m ówią oczy. Lew ą rękę w yciągnęła 
przed siebie, zasłan ia jąc  się nią niby ta rczą ; pra- 
Weą przyciska konw ulsyjnie do p iersi najm łodsze 
dziecko, niemowlę jeszcze. Dwoje starszych  tu li 

- i ię  do niej, a ona, bezsilna, je kryje.
£ •  podobnem m istrzostw em  i finezją nam alow ał 

Ostatnie chw ile człow ieka patrzącego w  oczy 
toa ierc i może tylko Dostojew ski, kiedy w  „Idjo- 
tÓe“ p rzedstaw ił uczucia skazańca, k tó ry  usłyszał 
,p ie rw szy  szelest zsuw ającej się nad jego głow ą 
gOotyny.

ńfych 50 obrazów  zajm ujących „salę łez" w  Mu- 
reum  Bezalelu w  Jerozolim ie nic stanow i jednak 
leszcze dokładnie o istocie tw órczości Panna. 
i Z asły n ął on, i słusznie, jako au to r „biblji w  o- 
'b razach". Dzieło pomyślane bardzo obszernie, bo 
n a  500 obrazów , prezentuje się już obecnie nader 
Imponująco. Pann skończył już Księgę „Genezis ‘ 
1 teaczął „Exodus“. W  cyfrach p rzedstaw ia się do­
tychczasow y dorobek jego w liczbie 150 obrazów  
biblijnych.
) Zapew ne, Abel P ann  nie jest pierwszym  m ala­
rz e m , k tó ry  pokusił się o przedstaw ienie biblji w 
obrazach; jest on jednak pierw szym  kw alitaty- 
.Wnie, pierw szym  m alarzem , k tó ry  olbrzym iem u 
tem u zadaniu podołał. Jem u udało się barw ą kom­
pletn ie zastąp ić słow o; zastąp ić je bez najdrobniej 
szej choćby reszty. Oto zasadniczy w alo r jego 
tw órczości. Z am iast czytać księgę „B ereszit" w y­
s ta rczy  zupełnie przyglądać się obrazom  Panna. 
[Wrażenie będzie to  samo. To samo uczucie czegoś 
niezm iernie wzniosłego, a przylem  niezm iernie 
prostego, ten sam koloryt, ta sam a prym ityw ność, 
ten  sam  „duch boży, unoszący się nad całością“.

P ann  je st pierw szym  Żydem, k tó ry  postanow ił 
się pośw ięcić całkow icie m alarstw u  biblijnemu 
P rzed  nim było ono, jak i dotąd jeszcze egzegeza 
b ib lijna, praw ieże wyłącznym  przyw ilejem  chrze­
ścijan. In te rp re tac je  biblji uderzały  swym w ybi­
tn ie  ary jsk im  charakterem , oraz czemś wyideali- 
zowanem , nadludzkiem. Odbiegały od biblijnego 
ko lory tu  i w  strojach, które nie miały nic p raw ­
dziw ie orjentalnego i w  swych pejzażacli fan ta sty ­
cznych, zupełnie nieodpowindających krajobrazom  
W schodu, tchnęły praw ie w szystk ie nlbo przesa­
dną teatra lnością  albo — atm osferą klasztoru.
‘ 'Abel Pann zaś dąży do stw orzenia dzieła, mo­
żliw ie jaknajbardzie j ludzkiego. Osoby jego nie są  
Uduchowione, jego typy  nie są  typam i świętych. 
Są to ludzie. Ludzie z k rw i i kości, o ludzkich 
słabościach i ludzkich nam iętnościach, ludzie p ier­
w otni, ludzie Wschodu. Stąd ten specjalny koloryt 
w schodni w e w szystkich obrazach biblijnych P an ­
na. O rjentalne tw arze, o rjcn lalne stroje, naw et 
ruchy, m ają w sobie p a trja rcb a ln ą  zadumę i m a­

je s ta t W schodu. Sem, Cham i Jafet, najdoskonalsze 
może z pomiędzy w szystkich obrazów  Panna, Bil- 
ha i Zilpa, Szifra i Pna, Sara, Rebek i, Józef, Je- 
huda, D atan i Abirarn, typy tak  bardzo od siebie 
różne, a których najdrobniejsze nuance psychiki. 
P ann po m istrzow sku oddał w  ich tw arzach, ude­
rza ją  już na p ierw szy rzu t oka czemś wspólnem 
dla nich w szystkich — orjentalizm em .

Gdy ogląda się te obrazy Panna, trudno uw ie­
rzyć jak bardzo przeciw  tej zasadzie na ogół g rze­
szono. T eraz w ydaje się to nam tak bardzo natu ­
ralne, że przez chwilę, nie chciałoby się w  tem 
poprostu dopatryw ać źródła do sław y i w ielkości 
Panna.

A jednak najw iększe praw dy, do k tórych odkry­
cia potrzeba było genjuszów, są zaw sze czemś 
bardzo prostem  i naturalnem . A nader trafne jest 
zdanie Andrzeja Gide;a: „najw ięksi ludzie są naj­
bardziej naturaln i, najbardziej ludzcy, powiedzmy 
lepiej — banalni. Dowody; — Moiiere, Balzac, 
T o łsto j '.

I — m utntis m utandis — Abel Pann.
Ze specjainem zam iłowaniem  maluje Pann s tro ­

je. P rzesuw a się cała ich galerja , najrozm aitszych, 
lśniących wschodnim przepychem i bogactwem. 
Jaka różnorodność w  stro jach  Sary i H agar, Rebe­
ki, Bilhy i Zilpy, A braham a i E liezera, ile p rze­
pychu w  scenach zbiorowych, np. w  w ysłaniu 
Rebeki z Eliezerem ! —

W idziałem  osta tn io  pośm iertną w ystaw ę Leona 
Bnksta, najsław niejszego dekorato ra teatralnego 
Paryża. Przypom niałem  sobie jego obrazy teraz 
r.a w ystaw ie Panna, gdyż u Baksta, w  „Szehereza- 
dzie1", w  „Tysiącu i jednej nocy“ znalazłem podo­
bne bogactwo w stro jach wschodnich, choć w  in- 
nem. zupełnie ujęciu. Również u Panna na pierw -
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sze wejrzenie uderza nas jakby atm osfera z „Tyj. 
siąca i jednej nocy ".

W ystaw ie Panna należałoby poświęcić w ięcej 
niż k ró tk i fejleton. Obiituje ona w  ty le w ybitnych 
dzieł, że trudno je na tem miejscu w yczerpująco o, 
mówić. T rzeba z konieczności w iele z  nich pomb, 
nać, ale które? T rudny w ybór. Czemużby na prasy? 
kład  pominąć doskonałe obrazy przedstaw iająca 
K aina ro ln ika i K aina bratobójcę, Ew ę podający 
zakazany owoc Adamowi, Noego w ysyłającego b ią  
lego gołębia, z czarnej, sm ołą podleczonej a rk i?  
N ależałoby w łaściw ie wspom nieć o każdym obra< 
zie, o każdym bez w yjątku. Każdy stanow i bow iem  
dla siebie skończoną całość i tw orzy  jak  to  n as i 
mędrcy m aw iali „m ador bifne acmo‘\  Któż z  nas, 
w ychow anków  chederu, nie pam ięta np. Wrażenia* 
jakie na delikatną duszę dziecka rob iły  tak ie  d r a  
bne, na pozór nic nie znaczące słow a jak : „w e‘enO 
Lea rak o t“ —  a „oczy Lei były m ętne?“ K iedy czy. 
laliśm y ten Pasuk, b ra ła  nas jakaś litość nad lo­
sem Lei, niekochanej, upokorzonej, upośledzonej 
przez naturę. A ile w yrazu  tegoż w łaśn ie upoko- 
rżenia i głębokiego sm utku znajdujem y w  tych 
„mętnych oczach1 Lei na obrazie Panna! A gdy  
czytaliśm y: „w ajigasz elaw  Jehuda11 — „I p rzy stą­
pił do niego Jehuda i rzekł: B łagam  Cię Panie!...", 
albo: „wajece Mosze el echa w" — „I w yszedł Moj­
żesz do braci swych i w idział ich niedolę"..., czyż 
nie błagaliśm y razem  z Jehudem, czyż nie cler-. 
pięliśm y razem  z Mojżeszem?

Ato cośmy wtedy, jako dzieci, przeżyw ali, p rze­
żywamy i te raz  dzięki obrazom  P anna. P ann  od-, 
czul biblję tak subtelnie, przeżyw ał ją  tak głębo­
ko i oddał ją  z taką m aestrją , że czaruje nas i  po­
ryw a za sobą z tą  sam ą siłą  jak w ielkie i proste  
słow a z księgi „Bereszit".

Bo obrazy P anna są niczem innem jak — Biblją 
samą. Pann Iworzy dzieło, k tóre stanie się w ła­
snością nie tylko narodu żydow skiego ale w ła­
snością całej ludzkości.

P aryż, w  marcu. H. Pfelfer.

O  nowa powieść żydowska
Na marginesie powieści Warszawskiego ,,Sznitcajt“

Ojzer Warszawski stal się nagle — sławnym 
Pewnego pięknego letniego dnia cała żydów 
ska prasa zgodnie obwieściła swym czytelni­
kom, że na rynku księgarskim zjawiła się po­
wieść młodego, dotychczas zupełnie nieznane­
go pisarza, która przedstawia bardzo duże wa 
lory literacko artystyczne. Równocześnie i au ­
tor tych słów w ówczesnym „Naszym Kurje 
rze“ i „Nowym Dzienniku" przyłączył się do 
chóru gralulanlów.

„Szmuglarze" Ojzera Warszawskiego zasłu 
żyły w całej pełni na to zgodne uznanie prasy. 
Niezwykła plastyka, żywość obserwacji, buj- 
ność temperamentu, złożyły się na niezmier 
nie interesującą całość, pełną ruchu, życia, dy 
namiki. Budowa nie była doskonałą, poznać 
było można, że powstała i rozrastała się pod 
ręką autora z planowanej malej noweli. Także 
duchowe przeżycia małego miasteczka polskie 
go podczas wojny i pod okupacją niemiecką 
wiele pozostawiały do życzenia, atoli kolory! 
tempo, bystrość autora w podchwytywaniu żv 
wych typów, impet twórczy przesłaniały całe 
dzieło i pozwalały zapomnieć o jego niedo 
statkach.

Teraz Ojzer Warszawski wydał nakładem 
ruchliwej księgarni B. Kleckina nową powieść 
pod tytułem „Sznilzcil". Tło pozostało to sa­
mo. Znowu jesteśmy w małem polskiem mia­
steczku w pierwszym roku wybuchu wielkiej 
wojny. Zmieniła się tylko technika. Powieść 
nie ma właściwie bohatera, względnie bohate­
rem jest cale miasteczko. Przesuwają się też 
przed nami rozmaite typy, dające nam prze­
krój miasteczka i to nie w kalejdoskopowem 
tempie, tylko powoli i poważnie, jakby autor 
chciał się im bliżej przypatrzeć, chciał się we­
drzeć do ich dusz i otworzyć nam je na ście- 
żaj. Widocznie zainteresowało autora więcej

niż strona czysto zewnętrzna. Ale i ta strona 
nie jest wcale zaniedbana, bo Warszawski zbyt 
dobrym jest plastykiem, by stronę tę pominąć. 
Widzimy przedewszystkiein żydowską ulicę, 
pełną gwaru, kłótni i szeptów, obserwujemy 
belh-hamidrasze, gdzie pantoflowa się rodzi 
poczta, a Żydzi rozprawiają o wypadkach, 
chwili. Ba, autor nie zatrzymuje się wcaie na 
skrzyżowaniu się ulic żydowskich, lecz wkra-. 
cza w ulicę polską, wchodzi do polskich do­
mów, daje nam profile polskiego małomie- 
szczaństwa. Rozumie się, że to polskie życie 
występuje niejako tylko epizodycznie, o ile się 
styka z życiem żydowskiej ulicy » dlatego jest 
nieco bladawe, anemiczne. Natomiast żydow­
skie miasteczko mnóstwo posiada odcieni, 
gdyż powieść cała jest właściwie lylko mozai­
ką troskliwie wyrzeźbionych epizodów. Przy­
kuwają nieraz te epizody światło-cieniem la, 
od którego się odrzynają z wierną wyrazisto­
ścią sztychów. Taka naprzyklad scena jak 
wywołanie w miasteczku inoratorjum przez 
dajena albo sceny z dworu cadyka wygląda­
ją jak piekne minjatiiry, inkrustowane przez 
autora z dużym nakładem nietylko pracy, ale 
i rzetelnego umiłowania.

Autor pisał swą powieść gdzieś w Paryżu, 
a to oddalenie umożliwiło mu należytą per­
spektywę. Całość jest też stylizowaną najczę­
ściej w duchu groteski. Czasami wygląda je­
dnakowoż miasteczko jakgdyby widmo z in­
nego świata, a ludzie robią wrażenie upior­
nych zjaw. O ile jednakowoż groteska na ogól 
się autorowi udaje, to element symboliczno- 
widmowy jest tylko sztuczną konstrukcją. 
Styl jest nader oryginalny, ale też często po­
pada w afektowaną kunsztowność najeżoną 
zdrobnieniami.

Reasumujemy: W porównaniu ze „Szmu-
życie wewnętrzne mieszkańców miasteczka, j glarzami" jest „Sznitzeit" dziełem dojrzalej
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rozwagi i planowanej koncepcji. Unikając za ­
sadniczo łatwego uogólniania, nie pozwalamy 
sobie na tak lalwo się nasuwające twierdze­
nie, by drugą powieść Warszawskiego uwa­
żać bądźto za postęp, czy też za cofanie się. 
Chociaż treścią znowu oddaje nam miasteczko 
jest jednak inną, zupełnie odmienna od pier­
wszego dzieła. Autor świadomie szuka teraz 
nowej formy, nowej techniki, a to przywi­
tać należy gorąco, skoro się zwarzy, że pod 
tym względem nasza powieść bardzo była do­
tychczas zaniedbaną, rzec można wprost nie­
chlujną.

Ale nie zmieniało to faktu, że ta powieść 
[Warszawskiego robi na nas wrażenie anachro 
nizina lub też artystycznego kaprysu czy za­
bawki. Znowu małe miasteczko, chociaż oglą­
dane i demonstrowane z innej strony, inaczej 
niż dotychczas. Ale małe miasteczko pozostaje 
tylko miasteczkiem i nie wzbudza naszego za­
interesowania. Życie żydowskie tak Rogale w 
typy — wszak jesteśmy prawdziwą Ukrainą 
narodów — czeka dalej swego pisarza. Małe 
miasteczko jeszcze istnieje, ale tylko w zna­
czeniu geograficznem. Psychicznie już dawno 
zam arło. Wielkie miasto nie znalazło jeszcze 
sWego wyrazu w naszej powieści.

M. Kanfer.
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Q n  iK iołjf teatralne w Palestynie
Pięciu a rty stó w  żydow skich podało do 

wiadom ości, że w ystąp ili oni z „Palestyńskiego 
T ea tru  A rtystycznego'1 i pow racają do zespołu 
p. Gnesina. W iększa Zatem część sil „P alestyń­
skiego T eatru  A rtystycznego w ystąp iła  z niego. 
W spom niany tea tr  został założony w  r. ub. pod 
kierow nictw em  reżysera p. Daniela, żyda sefar- 
dyjskiego P. Gnesin o tw orzy ł w ów czas studjum, 
do którego w stąp iła  znaczna liczba młodych u- 
zdolnionych s ił aktorsk ich ; po dłuższej in tensy­
wnej pracy zam ierzają oni w krótce w ystaw ić „Dy­
buka11. Obecnie dzięki przystąpieniu w spom nia­
nych 5 a rty stó w  zespół p. Gnesina skupia najle­
pszych a rty stów  palestyńskich.

Oprócz tych 2 zespołów  dram atycznych są w  P a ­
lestynie jeszcze dwa inne te a try  drainatyczne: „O- 
hel'1, zespól „H istadru th  Iłaow dim 11 oraz „Teatr 
L u d o w y ', założony przez p. Teum i i tow arzyszy, 
k tórzy  w ystępow ali na scenie palestyńskiej jesz­
cze przed pow rotem  p. Gnesina z zagranicy.

M A M A  w  Morrisa S i t a
M orris Schw arz d y rek to r i reżyser „T eatru  a r ­

tystycznego" w Nowym Jorku  obchodził nieda­
wno 10-lecie swej pracy i 10-łecie A rtystycznego 
T eatru  w  Nowym Jorku. Z dumą może Schwarz 
spoglądać na ten szm at czasu. Gdy Schw arz p rzy ­
stąp ił do organizacji swego tea tru , żydowski te ­
a t r  w  Ameryce -ta ł na bardzo niskim poziomie. 
P raw ie  bez żadnej pomocy zaczął Schw arz budo­
w ać sw ój tea tr, przygotow ując sum iennie każdą 
sztukę Schw arz zrozum iał p ierw szy w Ameryce, 
że  duszą w spółczesnego te a tru  jest reżyser. U 
Schw arza pracow ał z początku Emanuel Reicher, 
słynny ak to r niemiecki, a także i Schildkraut s ta ­
w iał pierw sze k rok i na scenie żydowskiej. 
S chw arz w ychow ał sobie już sw oją publiczność, 
k tó ra  mu w ierną  pozostaje. Jego zeszłoroczne 
tournee po E uropie było jednym pochodem trjum - 
falnym. Na jubileuszow e przedstaw ienie w ybra ł 
Schw arz najnow szy d ram at Asza „R ew erend Sil- 
be r“. Z okazji jubileuszu w ydano m onografję o 
teatrze  artystycznym . I my ze swej strony  przy­
łączam y się serdecznie do chóru w ielbiącego w iel­
ki czyn tw órczy Schw arza i zasyłam y mu gorące 
życzenia do dalszej tw órczej pracy.

Chińska premiera w Brukseli
W  1’c i 1 i" 1 ■ <*'«!*• niedawno chińska iii -

pt. „Le Jade b r ise c‘ au to ra  chińskiego Liou Kio- 
yena. Od roku 1910 pod wpływem au to ra  i reży­
se ra  Ila ih  Yuc- chana te a tr  chiński zerw ał z do­
tychczasow ym  szablonem i zreorganizow ał się zu­
pełnie, w prow adzając na tu ra lny  djalog, nowocze­
sne kostjum y i dekoracje. A utor „Le Jade brise" 
zastosow ał europejską form ę z podziałem na akty.

Przy otyłości pobudza naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa11 przemianę materji w  organiz­
mie i wpływa na wysmukłość kształtów. Liczni pro­
fesorowie zalecają picie wody Franciszka-Józefa i 
przy otłuszczeniu serca, uważając jako cenny śro­
dek* stosując raso, w obiad i wieczór po szklanki.

„NOWY DZIENNIK11 poniedziałek' 28 III 1927

Dzieło jego jest dram atem  miłości, o nowooie- 
snych zupełnie teudęncjach, i mimo sw ej długości 
daje nam w ierny  obraz  obecnego społeczeństwa 
chińskiego.

Romain Rolland, a komuniści
..Clarlc-'1 zarzuciła Romain Rollandowi, że nie 

zajął wyraźnego stanowiska w sprawie Kachow- 
skiej. Pisarz odpowiedział na to następującym li ­
stem:

„Ależ lak. zająłem stanowisko, — oddaw na je ­
stem pizeciw  wszelkim zabójstwom, — faszysto­
wskim czy rew olucyjnym . Mogą panow ie być moi­
mi p izeciw nikam i, ale nie macie p raw a insyuuo- 
w dtdam i dwuznacznego stanow iska; wiecie, że 
jest t r  n iepraw da. Nie oszczędzam nikogo. Nie za­
w ieram  z nikim sojuszów. Jestem  sam otny i nie 
„rozczulam 11 się nad tą  sam otnością. Uważam ją 
z i  rzecz zdrową w czasach stojących pod znakiem 
sti da

Cc się tyczy K achow skiej żałuję jej i kocham 
min o bind i zbrodnię, jak ą  popełniła. Czy nie mo­
żna kochać tych, których rozum nasz surow o osą­
dza’ Mam sym patję dla kilku z pośród w as, dla 
pełnej pasji szczerości w aszych cierpień i w alk. 
N ie mam jej di i waszych idej. Myślę, że kroczycie 
fałszyw ą d roga '1.

Redakcja „C larte" zaopatrzy ła lis t Rom ain R ol­
landu następującym  przypiskiem : „Może nic spo­
dl ba się to panu, ale nigdy nie za ja ł pan stanow i­
ska tak  w yraźnie antyrew olucyjnego. N ależałoby 
sobie życzyć, aby ci w szyscy robotnicy, k tórzy  u- 
w ażają jeszcze pana za „instancję ludzkiego su­
mienia", mogli przeczytać tych kilka w ierszy, za­
sługujących na lo, aby zostać ogłoszonemi.

P  Ś. Nie kocham y tych, k tórzy  idee potępiam y11.
(„W iad. L it.1')

kronika literacka
50-LETNl JU B ILEU SZ DRA MUGDO NIEGO. 

Jeden z najlepszych znaw ców  żydowskiego tea tru  
dr. Mugdoni obchodzi sw oje SOlecie. W  Nowym 
Jorku, gdzie dr. Mugdoni przebyw a, zaw iązał się 
komitel jubileuszowy. W skład  kom itetu weszli 
najw ybitn iejsi p isarze i arlyści dram atyczni z 
M orrisem  Schwarzem i N igerem na czele.

NOWE W YDANIE DZIEŁ JU SZK IEW ICZA  W 
1ĘZYKU ŻYDOWSKIM. W  P a iy żu  pow stał ko­
mitet, k tó ry  dla uczczenia pamięci zm arłego p isa­
rzu żydowsko- rosy jsk iego  Semiona Juszkiew icza 
p rzystąp ił do zbiorow ego wydar.ia dzieł jego. 
W krótce m ają się ukazać pierw sze 3 tomy. P ie rw ­
szy tom zaw ierać będzie „Epizody1', znaną powieść 
Juszkiew icza, k tó ra  odzw ierćiadla burzliw y okres 
rew olucji bolszew ickiej w  dużem mieście żydow- 
skiem. Do drugiego tom u wejdzie znana now ela 
„Żydzi'1 o raz szereg mniejszych opowiadań. T rze­
ci tom zaw ierać będzie 6 u tw orów  dram atycznych, 
k tó re  grane były z powodzeniem na scenie żydow ­
skiej, niemieckiej, w łoskiej i angielskiej. Dzieła 
Juszkiew icza m ają się ukazać w języku żydow­
skim.

DUHAMEL W MOSKWIE. Duhamel w yjechał
do Moskwy, gdzie zam ierza w ygłosić cały szereg 
odczytów o lite ra tu rze  i sztuce współczesnej.

NOWY DRAMAT BERNSTEINA. P rzed kilku 
dniam i odbyła się w  paryskim  „Gymnase" premje- 
ra nowego dram atu  B ernsteina „Le venin‘‘. Boha­
terem  sztuki jest znakom ity p isarz , k tó ry  prześla­
duje sw ą kochankę nieuzasadnionem i podejrzenia- 

•mi i zm ienia jej życie w  jedną udrękę, aby wkońcu 
w rócić do praw ow ite j żony.

ANTOLOGJA PO E Z JI ANGIELSKIEJ. Edmund 
Duncan w ydał w Londynie antologję poezji an ­
gielskiej począw szy od roku  1100 do chw ili w spół­
czesnej.

PROCES BERNARDA SHAWA. Dzieło B ernar­
da Shaw a „B ohaterzy" zostało swego czasu p rze­
robione na operetkę pt. „Dzielny ż o łn ie rz '. do k tó ­
rej muzykę napisał O skar S trauss. Obecnie opere t­
ka ta  ma być uf liniowana. A toli dy rek to r w y tw ór­
ni w ystąp ił przeciw ko Shaw ow i z procesem  o 
stw ierdzenie, że Shaw nie ma żadnych pretensji 
do filmu. Sąd żądanie w ytw órn i film owej odrzu­
cił. Podczas procesu stw ierdzono, że Shaw ow i o- 
fiarow ano 20.000 funtów  za udzielenie zezwole­
nia, lecz Shaw  na tę propozycję się nie zgodził.

DZIEŁO O IN D Y JSK IEJ FIL O Z O FJI. Ilindus 
S. R adakrishnan w ydał w  Londynie książkę o in ­
dyjskiej filozofji. K siążka om awia sześć system ów  
i rozw ój filozofji indyjskiej do chw ili obecnej.

TESTAMENT LITERATA . Zm arły niedawno w 
Budapeszcie p isa rz  w ęgiersk i F ranciszek Baum- 
garlen  zap isa ł cały swój m ajątek, w  wysokości 6 
m iljonów  franków , kolegom po piórze.

POMNIK DON KICHOTA. Pod protektoratem  
Francji, H iszpanji, Belgji i Ameryki zaw iązał się 
komitet w zniesienia pom nika Don Kichotowi w El

Sir. T

Jedynie meczka owsiana
A. Branickiego z Sosnowca jest produktem wzma­
cniającym i wracającjm siły u starców chorych, 
rekonwalescentów i u dzieci. Wszędzie do nabycia I 
Zastępcy: Agencja Handlowa Gosiezewski i Filipek 

Kraków, Wielopole L. 15.

I n f a - M a l t y n a
Ekstrakt słodow y zneutralizowany 
dla niemowląt sporządzony ze specjal­
n eg o  s ło d u  przez Krakowski Browar 

J  W Pana bar. GOtza.
Ekstrakt słodowy Infa-Maltyna zastał 
wypróbowany i zostaje pod stalą kontrolą 
Szpitala św. Ludwika dla dzieci (Prymar- 

jusz Dr. Władysław Bujak).
Cena Z! 6*—

Wyłączne zastępstwo i sprzedaż hartowna 
na cały obszar Rzeczypospolitej:

Polska Spółka Akcyjna „Pharma“
M gr. B. J a w o r n ic k i  -  Kraków
Do nabycia w aptekach i drogoerjach.

Toboso. W ykonanie pow ierzone zostanie prawdo* 
podobnie rzeźbiarzow i hiszpańskiem u nazw i­
skiem Gardigonzalez.

Nadesłane książki i czasopisma
INŻ. M. RICHTER: Bezrobocie a kw estja  mieś** 

kaniow a. Zam iast zasiłków  — produktyw na pra- 
ca. — Nakł. au tora . SU. gł.: Dom Książki Polskiej 
w W arszaw ie. 1927 (48 str.).

PRO F. KNOPPING: Sam obójstwo pośród Ży­
dów. — Studjnm socjalno- psychologiczne. — NakŁ 
autora. — Lw ów  1927.

JANINA BREYEROW A: Ja rsk a  kuchnia w ita ­
minowa. Ze w stępem  Dra med. St. B reyera: „ Jak  
się odżyw iać należy?*1 — W yd. „H igjena Żywa% 
K raków , W olska 36.

DR. MED. STANISŁAW  BREYER: Z rozm yślań 
lekarza. (Aforyzmy.— Problem  życia pozagrobo­
wego. — Z filozofji w szechśw iata). — Wyd. „HJ- 
gjena Życia11, K raków , W olska 36.

„SPRAW Y NARODOWOŚCIOWE*. Czasopismo 
poświęcone badaniu sp raw  narodow ościow ych. 
Wyd. Insty ju tu  Badań S praw  N arodow ościow ych, 
W arszaw a, Ja sn a  19. Zeszyt 1-szy (styczeń—luty 
1927) zaw iera  obfitą treść, pośw ięconą krwestjom 
Górnego Ś ląska, ludności litew skiej, sritolnktW* 
białoruskiem u, zagadnieniu ukraińskiemu, spra­
wom żydowskim  itd. (98 str.).

* w * •*
„LITERARISCHE B LETER -. Nr. 12 z 25 h a .

zaw iera  „Godzina z Tomaszem Mannem'1, „‘A ł^  
ksander G ranach11 (znakom ity ak to r żydow ski W 
Berlinie) „Beethoven“, „Z pam iętników  Joeła Eu- 
g la ‘‘ itd. W arszaw a, N alew ki 2a, p. 67.

„WIADOMOŚCI LITERACKIE*. Nr. 13 z 27 b o .  
zaw iera  „U Ju ljnsza  R om ains11, „Pamięci J. B ra w  
desa11, „Chopin i George Sand11 „M odernizacja dy­
plom acji" (o Al. Skrzyńskim ) itd. —  W arszaw a, 
Boduena 1 m 2.

„ZWROTNICA*. Nr. 11 rozpoczyna się powita­
niem K azim ierza M alewicza, sław nego  pioniera 
europejskiej aw angardy  artystycznej. Następni* 
Poem at T. P eipera „Zw yżka d o la ra11, artykuł JL 
P rzybosia pt „D em askować!11, sk ierow any prze­
ciwko rozrostow i frazeologji w  dzisiejszej kryty­
ce polskiej, a rtyku ły  W. Strzem ińskiego o noweo  
m alarstw ie, przekłady z nowej poezji za gra nieś­
nej, reprodukcje konapozycyj nowego malarstwa o- 
raz  liczne zapiski. — K raków , Jag iellońska 5. \

„MUZYKA11. O statn i num er m iesięcznika „Muzy­
k a '1, redagow anego przez M atensza Glińskiego, za­
w iera  szereg interesujących p rac  z zakresn  da­
wnej i nowej muzyki. Na czele num eru piękna in ­
w okacja do młodej muzyki B usoniego, spolszczo­
ną przez St. Przybyszew skiego. Tw órczość Elsne­
ra  om aw ia szczegółowo T. Joteyko; T acjanna W y­
socka k reśli dzieje tańca artystycznego; Aloizy 
Haba, pionier m ozyki ćw ierćtonow ej, wykłada i- 
stoię nowego system u dźwiękowego. Red. M ateuss 
Gliński zamieszcza dokończenie swego studjum  O 
„Królu R ogerze ' K arola Szym anowskiego, zaś 
prof. Zdzisław  Jachim ecki poświęca sw ój artyku ł 
tw órczości E rika  Salie, najw ybitniejszego przed­
staw iciela parodji w piuzyce nowoczesnej. Alicja 
Simonównn pisze o muzyce łacińskich szczepów w  
Ameryce Południow ej; Adam W ieniaw ski omawia 
spraw ę re transm isy j radiofonicznych. Spraw o­
zdania, kroniki itd. W arszaw a, Kapucyńska 13.

„DIE BUEIINE11. Tygodniow y magazyn %dla tea­
tru , lite ra tu ry , filmu, mody. sztuki, życia tow arzy­
skiego i sportu. Znakom ite, bogute pismo ilu s tro ­
wane. Zeszyt z 24 bm pośw ięcony przew ażnie ro ­
cznicy śmierci Beelhovcna. — Adres; W iedeń I ,
V ipplingerstr. 32. P renum erata  miesięczna. 6,50 at.
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Jubileusz „Nadzieli
L e ż y  przód nami pięknie w.umne sp ra w o z d a  

nie jub ileuszow e T o w a r z y s t w a  ku w spie ran iu  
chorej m łodz ieży  ży d o w sk ie j  szkó ł  ś rednich  i 
w y ż s z y c h  „N A D ZIEJA ” w  K rakow ie.  P iz e rz u -  
ca jac  ka r tk i  te^o sp raw o zd a n ia ,  nie m ożna się 
oprzeć  uczuciu 'podziwu d!a ogrom u p rac y  i tru  
dó w ,  pon iesionych  przez g a rs tk ę  ludzi, którzy 
postawiwszy sobie przed oczy szczytny cel, 
zdążali do niego niezmordowanie, mimo piętrzą 
ce na kużdym kroku przeciwności.

Cel — to była walka z gruźlica, walka nieu­
błagana, a tem cięższa, że gnieździła się na uli 
cy żydowskiej — gdzie życie sąmo podaje dłoń 
bratnią straszliwej chorobie.

Hasło „ratować młodzież11 było sztandarem 
.Nadzieli” i dziś, po 20 latach żmudnej pracy, 
stwierdzić należy, że inicjatorzy nie sprzenie­
wierzyli się hasłu. Przeciwnie, z równym, jak 
ongiś entuzjazmem i dziś stoją wprzągrnęci w 
pracy, z niesłabnącym zapałem, oddając insty­
tucji maksimum swych możliwości.

Myśl zapoczątkowana przez btp. Dra Rudolfa 
Hammerschlaga, przejęta przez Dra Jana Lan- 
daua. nie została spaczona ani przez przeciw­
ności natury finansowej i trudności innego ro­
dzaju, ani też przez straszny kataklizm dziejo­
wy lat ostatnich. Myśl ta żyje, wydaje owoce, 
ratuje falangi młodzieży naszej od niechybnej 
śmierci.

Zarząd „Nadziej!”, który dziś jest w szczęśii- 
iwem położeniu posiadania własne] lecznicy w 
Rytrze, przez długie lata utrzymywał kosztem 
Własnym lecznice w Szczawnicy (Willa Maria- 
Horwatówka). W szczupłych, jak na swe potrze 
Dj' ubikacjach mieściła „Nadzieja” rokrocznie 
dziesiątki ehorei młodzieży, karmiąc i uzdrawia 
jąc ]ą. Przez fuzje z Tow. „Zdrowie” we Lwo* 
Wi« zdołała „Nadzieja” przed wojna rozszerzyć 
swój zakres działania, powiększyć zakład i po 
mieścić w  nim większą ilość młodzieży (już 0-

bojga płci). Wojna przerwała PF;tcę. ąle me za 
biła jej. to też  po w ojn ie  odżyia znowu „Nadzie­
j a 1- w  Szczawnicy (.willa No wory ta”) i groma­
dzi znowu potrzebujących iej pornocy.

Aż w końcu w r. 1922, tj. po 17 latach istnie­
nia otrzymuje „Nadzieja” ze składek ofiar i po­
mocy „Jointu” własną willę w Rytrze, willę 
2-piętrową, murowaną, gdzie urządza własną ię 
czmcę. Komitet budowy Domu pod prgew’- Drą 
Gumprieha uzyskuje ponadto dalsze subwencje 
wprowadza potrzebne urządzenia, instalacje 
etc. i oddaje je do użytku publicznego 

Pozwolimy sobie też zacytować kilka eiekft- 
wy eh dat:

Wiek kuracjuszy: od 10 do 30 lat 
Pochodzenie: z ealej Małopolski;
Zajęcie: studenci wszystkich fakultetów,

szkół średnich, wydziałowych i przemysło­
wych;

Czas pobytu: od 9 do 42 dni:
Choroby: Choroby płuc, oskrzeli, opłucnej, 

gruczołów. Basedowa, krtani, gruźlicy skóry;
Frekwencja; W r, I90fi było na utrzymaniu 

Tow, Nadzieja 15 kuracjuszy, poęzem ilość 
zwiększa się z każdym rokiem. Lątp 19j2 i J9l3 
wykazują 5f  i 58 kuracjuszy, a lata 1923, 1924. 
1925 i 1926 we własnej lecznicy w Rytfze notu 
ją 77, 91, 124 i 163 wychowanków, ęzyli w 20 
roku zdolność towarzystwa wzmogła się  w  s tp  
sunku do r. 1906 11 razy. Cyfry Imponujące!

To samo mówią i obroty.
* * *

Walne Zgromadzenie „Nadzieja”, które się od 
bedzję dziś w niedzielę stać będzie pod znakiem 
zwycięstwa w znaczeniu mozolnem, a najwię­
kszym sukcesem będzie najszersze i najhojniej­
sze poparcie całego SDołeczeństwa w stopniu, 
na iaki zasługuję ze względu na cel i owocną 
pracę.

Wiadomości z kraju
MIWIDTE* Q m .  “W  A 9 K 0 .1 6’U  W  W ALCE 

Z BRUDEM I NIECH! U JSTW ER
W dniu 1 kw ietn ia br. upływ a term in w yznaczo­

ny ł rzez G m  SI iżby Zdrow ia, D ra W roczyńskie­
go t a  uporządkow anie stanu rzystości w  pensjo- 

ho te lą tb , zajazdach i tp.
W  zw iązku z powyższem  począw szy od dnia 

1 kw ietn ia br. gen. Składkowsfci, jako  nadzw yczaj­
ny kom isarz do w alk i z epidem iam i, będzie odby­
w a! w tow arzystw ie D ra W rozyńskifgp  codzienna 
błyskaw iczne inspekcje w si, m iast i osiedli, przy- 
eze*B w  podróżach sw ych hęazie zw raca ł jedynie 
ow a gę na stan  czystości obejść domowych, u rzę­
dów  państw ow ych i  gm innych, hoteli, zajazdów  
i  tp.

W  akcji te j będą stosow ane w  cs tej rozciąg ło­
ści w szelkie upraw nienia ja k ie  p rzysługu ją  nad­
zw yczajnem u kom isarzow i do w alk i z ep?demją 
Niezależnie od tych inspekcyj min. Składkow ski 
w asy sten c ji D ra W roczyńskiego Łwiedzi-w  końcu 

kw ietn ia  w szystk ie najw ażniejsze zdro jow iska i 
uzdrow isku w  celu u regulow ania w  nich stosun­
ków  zdrow olryco  o raz  zabezpieczenia wygody ł 
taniości. 4
ZJA ZD  MNIEJSZOŚCI PO L oK IEJ ODŁOŻONY

7 jazd P o laków  em igrantów  i tych co stanow ią 
m niejszość narodow a w  innych państw ach zosta ł 
odłożony. O rganizacja jego napotkała na cały  
szereg tiuanosc i. T rudno było  w  szczególności po­
godzić żyw ioły  należące do różnych obozów poli­
tycznych M in. w  Ameryce na tle  podziału m an­
datów  doszło do o stre j scysji pomiędzy lew icą a 
praw icą. Oczywiście, że zar.im te  trudności nie 
zobtaną pokonane, m ow y być nie może o zjeździe

ADWOKACI JE D N E J DZIELNICY NIE MOGĄ 
WYKONYWAĆ PRAKTYK I W  IN N EJ DZIEL­

NICY t
Ciągnąca się od dłuższego czasu sprawa przenie­

sienia siedziby adwokackiej dra Hofmok! Ostrow­
skiego z Krakowa do Warszawy, znalazła ostatecz­
ne zakończenie w uchwale Naczelnej Rady adwoka 
ckiej w Warszawie.

Rada adwokacka odrzuciła podanie Dra Fofmokl- 
Ostrowskiego, stwierdzając, że jako nie będący człon 
kiem Izby adwokackiej warszawskiej — nie ma pra 1 
,Wa stałego wykonywania w Warszawie praktyki

dnją 12 czerwca 1922 r- (w kwesti. dopuszczenia 
adwokątow mających siedzibę w Jednej z dzielnic 
do stawania w sądach v  sądach innej dzielnicy), da 
niem Rady adwokackiej, nie może ndeć w żadnym 
wypadku zastosowania.

ZAKORCZKNIE aLEDZTWA W JiPRAWIE G O  
ROZWADOWSKIEGO

Kilka miesięcy ciągnące się śledztwo w głośnej 
sprawie gen. Rozwadowskiego, oskarżonego o u trzy  
mywanie ścisłego związku z organizacją wytwórczą 
„Zrzeszenie pracy" i wynikające z tego stosunku nad 
użycia i oszustwa na rzecz osób trzecich — zostało 
ostatecznie zakończone i przesłane do urzędu pro­
kuratorskiego przy sądzie okręg jv  ym wojskowym.

W  sprawie tej zbadano około 160 świadków, a mi* 
dzy nimi jednego we Francji — co oczywiście opór 
źrrito zanikniecie śledztwa.

DALSZE ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW 
W WARSZAWIE

W ładze warszawskie dokonały ooegdej aresztow a
nia szeregu działaczy komunistycznych. Aresztowa­
no trzech głównych członków komitetu centralnego 
partji komunistycznej, profesora Żarskiego, Euge­
niusza Przybyszewskiego i niejakiego Adama Landy 
U aresztowanych znaleziono znaczną ilość bibuły ko 
munistycznei. W  ciąga dalszych rewlzyj w j kryto 
i zlikwidowano dwie drukarnie komunistyczne.

OHYDNY MORD PO tf ZGIERZEM
We wsi Dąbroówka pod Zgierzem zamordowany 

został w  bestialski sposób właścieiel dużej zagrody 
40-letni Feliks ł  aszewski przez swego sąsiada 38-le 
tniego Hipolita Ciapiśskiego. Ciapiński zalecał się 
czas dłuższy do żony Łaszewskiego i aby ję z nią 
pc.brać, oddawna planował pozbycie się rywala

Przed rokiem, wj prowadziwszy Laszewskiego 
na przejazd kolejowy, pchnął go pod zbliżąiąęą się 
lokomytwę. Na szczęście Łąszewski 4n lósl jedynie 
lekkie obrażenia. Onepdai C noiuski zjawił sie znie­
nacka w mieszkaniu Liszewskiego i podciął mu gar 
ało brzytwą, a następnie dobił kamieniem. Mordercę 
aresztów aro.

f t f t  i N A L Ę ?  Y H I Ę Ć  W 8 P  G ł t_ 2 ł J Q U
■ dJu nieszczęsnego chorego, eierDiąeegt, a$ 

zaparcie, który bezskutecznie wypróbował 
wszystkie środki rozwalniające, zachw Alanę W 
reklamach; tymczasem użycie UA8CĄRINI| 
LEPRINCE w ilości 1 lub 2 pigułek w teosnten 
podczas jedzenia przyniosłoby mu szybką i pę 
wną ulgę. Sprzedaż we wszystkich aptekagfc. 
Nie należy dowierzać środkom eastepcgym 
Prawdziwe w poiskiem opakowaniu; bUtle Hta* 
ry na nieoietkiem tle.

JAK KURNATOWSKI PRZYCZAIŁ Sił). M  
BEZKARNOŚCI ilORBERIGW 

Echa zabójstwa przód cctereutg luty.
Przed czterem a laty dokonano w Wąr: ląrff

strasznej zbrodni na jubilerze Mendlu RosanDerpL 
Morderstwo to popełnione zosfalq w  okpllczm* 
śtiach dość s^zęgóiiiyęh. Właściciel sklepu y . | | ń |  
strzowsko-jubilerskiego, Mep(le| Rosenberg „MMI MB 
sklep w piątek 2p kwietnia 1923 o kouz. 7 yiecjpręgL  
Następnie ta b ra i z okna w ystawowego do ręczjią] 
walizki pudróżn.ej szereg kosztowności, które co ju i 
czór odnosił do domu, gdyż nie posiadał w sklepia 
kasy ogniotrwałej. Kiedy Rosenberg znalacł się ną 
schodach swego domu, zastąpiło mu drogę d>yóvk 
Judzi, uzbrojonych w rewolwery- feden z oten 4ąJ da 
Rosenberga cztery s t r u ły ,  drugi w yrw ał mu waffgkę 
f. biżuterią, popyem zbrodniarze zbiegli i zdołali zni­
knąć na ulicy. Pogotowie ratunkowe stwierdziło 

'  ggon 36-letniego Mendla Rosenberga wskutek rany,
• postrzałowej w serce. Na miejscu wypadku zjawiły 

się organy śledcze, z p. Kurnatowskim *ł« czuj*. Po 
konano rewizji w kilku podejrzanych Lokaląch, '-tez 
wszystko bez pozytywnego wyniku. W ówczas żona 
R pstnbeiga rozpoczęła śledztwo ną własną rękę 1 
w ykazała o wiele więcej sprawność), n ji Kurnatow­
ski ze swoią brygadą lotną. Rosenbergów:! wskaza­
ła urzędowi śledczemu miejsce, w Którem znajdufą 
się cenne przedmioty, zrabowano jej mężowi. Pyzę 
stawało tyłka skorzystać ze wskazówki, popartej 
przez kilku Sw iaJków, ą  można było jiiefylko odzy­
skać biżuterię, a lj tak ie  w ykrvć mordercę. Dla nie­
zrozumiałych przyczyn matadorzy urzędu śledczego 
nie chcieli iść zą wskazówkami Rosennergowuj.

Wkońcu uznanp ją za umysłowo chorą. Hudohno 
najbardziej zaniepokoiło pp. Kurnatowskiego i innych 
oświadczenie Rosenbergcwej, te  Idąc w stecz od o r a  
tniego posiadacza żraóowanych przedmiotów, ds^zła 
z pomocą kiiku poinoctiych jej w tein dochodzeniu o- 
sób do istotnego spraw cy rabunku i m orderstwa. P . 
Kurnatowski przypisał atoli zamordowanie Rosenber 
ga bandycie Trzcińskiemu, którego następnie zą ItL- 
ae zbrodnie rozstrzelano. Ais wdoiya nie staw ała w 
dalszem wołaniu o sprawiedliwość. Doszło do tego, 
że raz po powrocie jej z urzędu śledczego przyszedł 
do niej sprawca zbrodni i groził icj śmier aa, jeśli go 
wyda. Urząd śledczy był o tem powiadomiony, lecz 
wojfóle ną to nic zareagował- Obecnie Rosgnber so- 
wa zaskarżyła Kurnatowskiego o to, ie  przyczyna 
się do bezkarności spraw ców  zabójstwa męż« W 
dniu 20 kwietnia 1923 roku. Sprąw a jest ju t w rę­
kach sędziego śledczego Jaworskiego.

WALNY ZJAZD URZĘDNICZY. W dniach 27 
i 2k bm odbądź*e się W Wąiszuwi* Walny djąfd 
P eiegutów  S tow arzyszenia U rzędników  PańsfWO- 
w yer

Z POCZTY. W urzędzie pocztowym Bystra k. 
Białej otwarto mównicę publiczną dia ruchu tele­
graficznego i telefonicznego.

NIEW YTŁUMACZONE W YkOLHJEM IH PO­
CIĄGU. Onegdaj z niewyjaśnionych dotychczas 
przyczyn przed stacją Janów Wykoleił się paro­
wóz, pociągając zą sobą kilka wagonów. Maszy­
nista i jego pomocnik są cieluo ranni, prócz tego 
zostąoł zabitych kilka osób ł kijkanascie rannych. 
Ponieważ zachodzi podejrzanie, te katastrofę spo­
wodowały zbrodnicze pzynniki, śledztwo poza 
władzami kolejowemi prowadzą również władzę 
policyjne

SAMOBÓJSTWO NA SALI SĄDOWEJ. W Nie­
świeżu sąd rozpatrywał sprawę niejakiego Kjr- 
jaka, który popełnił samobójstwo pa tle zemsty. 
Kiedy przewodniczący sądu odczytał wyrok, ska­
zuj my Kirjaka ną 10 lat ciężkiego wiezienia, Klr- 
jak wyjął nóż z kieszeni i przeciął sobie gardło 
i arłerje. ,'śmierć nastąpiła natychmiast.

SAMOBÓJSTWO 60-LETNIEJ KOBIETY. Z War 
szawy donoszą: W przystępie rozstroju ufrwowe- 
g ‘> wyskoczyał oknem 2-go piętra 60-letnia Dyną 
/ucker. Zuckerowa zmarła po kilku godzinach.

Nr. m

PROTEKTORAT I. OGÓLNO PO LSK IEJ WY, 
STAWY SPORTOW EJ (3—16 ęzerWca br. na fe­
nie T argów  W schodnich we Lwowie) p rzy ją ł p. 
Prezydent Rzpltej Mościcki

li
pierwszorzędnej jakości woda lecz­
nicza pi-ec .F  katarowi- dróg odde­
chowych, chorobom przewodu mo­
czowego, i f. p. według

u o ań n B p an n L  orrecienia lekarzy przewyższająca 
iuą .Lczniczą « dj zagraniczne, jj k Selters, Ems MA 
Po nabycia wa wizystb eh apmkaoh i drognarfach,
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Po zamknięciu sesji sejmowej
Przegfód prasy.

^K urier P o ra n n y "  daje b ilans p ra c  zam kn ię­
te j w  p ią tek  sesji Sejm u i S en a tu :

Zakończona sesja budżetowa odznaczała się 
intensywnością dżłalalnośei postów. Z działalno­
ści tej pozostały, jako sprawy zakończone efe­
ktywnie: Prowizorium na kw artał bieżący, bud­
żet na rok 1927/8, ustawa o poborze rekruta, 
oraz kilknaścic nowel i ustaw natury formalnej 
(latyfikacje).

Co do rozpoczętych przez parlament wielkicn 
zagadnień samorządowych i wyborczych, rząd 
zastrzegł sobie czas do namysłu i pierwszeń­
stw o inicjatywy.

„Kurier Polski" podaje  pogłosk i, ja k o b y  rząd  
przez o n eg d a jsze  zam kn ięc ie  sesji se jm ow ej dą 

do sko m p ro m ito w an ia ., p a r la m e n ta ry z m u ., 
Z chwilą pojawienia się dekretu o zamknięciu, 

ustają Drace komisji, ciała ustawodawcze prze­
stają właściwie funkcjonować. Biorąc ten wzgląd 
pod uwagę, należy przyznać, że moment w y­
brany dla zamknięcia sesji obecnej, jest momen­
tem wzmożonej intensywności pracy ciał usta­
wodawczych.

...Zamknięcie sesji przeryw a te prace sejmu 
w  zupełności.

..W śród ożywionych komentarzy kuluaro­
wy cn przeważało zdanie, żu na dnie decyzji o 
zamknięciu sesji ieży chęć dalszego kompromi­
towania parlamentaryzmu. .

la k ,  czy inaczej, atmosfera polityczna, mimo 
pozorów legalizmu i zachowania poprawnych 
form staje się ziiowu duszna.

R ó w n ież  „G łos N aro d u " w y ra ż a  podobne 
p rz e k o n a n ie :

Zamknięcie sesji jest najlepszym sposobem

na... pracowitość Sejmu, który wbrew  perswa­
zjom i niechęci rządu przygotowywał uchwale­
nie szeregu ustaw o zgromadzeniach, o samorzą 
dzic i ordynacji wyborczej. Teraz to wszystko — 
wraz ze sesją — spada z repertuaru. Kwestje 
zgromadzeń rząd ureguluje dekretem, a samorzą 
dy i ordynacja mogą czekać. Mówi sie wpraw­
dzie, że w kwietniu Iu d  maju rząd zwoła łzby n a  
sesję nadzwyczajną, celem załatwienia m ateria­
łu przygotowanego przez komisje: ale taka sesja 
przedwakacyjna i niemal przedwyborcza, ses>a, 
która można będzie w każdej chwili zamknąć, 
gdyby posłowie byli rządowi nieprzyjemni, nie 
bedzie sprzyjać solidnej pracy ustawodawczej.

I „N asz P rz e g lą d "  w j p o w iad a  się  w  nieco 
zb liżonym  sen sie :

Zamykając obecną sesję zwyczajną, Rząd po­
zostawia sobie prawo zwołania następnej sesji 
nadzwyczajnej, kiedy mu się podoba, lub nie- 
zwołania jej wcale. Innemi słowy znaczy to, że 
sejmowi wolno się zajmować tylko tern, czego 
pragnie rząd. W  tych warunkach sejm staje się 
poprostu igraszką w ręku rządu, tj. takiem, któ­
re może radzić bez żadnej niezawodnej nadzieji 
na posłuch. Czy w tych warunkach sejm wogóle 
jest potrzebny — wolno powątpiewać.

Ale słu szn ie  z a z n a c z a  p. H i/sz h o rn , żc  z  p u n ­
k tu  w idzen ia  p a rla m e n ta ry z m u  nie m ożna  c h y ­
ba ż a ło w ać  te g o  p arlam en tu , k tó ry  p rzez  p ro je ­
k to w a n ą  ze s tro n y  p ra w ic y  zm ianę o rd y n ac ji 
w y b o rc z e j z a m ie rz a ł w y k o n a ć  chyba n a jw ię ­
k sz y  zam ach  na p a rla m en ta ry zm .

Do k w esry j ty c h  o cz y w iśc ie  je szc ze  w ró c i­
m y. (b)

i n D s n  ; m
Posiadam na składzie wysokoprocentową 4-letnią śliwot 5cę J'*nncn ja jmnab f]K HDD błv 
o aromatycznym zapachu i sprzedaję takową w celu opró? nienia magazynów 
O 2 0  prO C . niśjej ceny zakupna w beczkach od 30 1. i we flaszkach począwszy 
od V4 1. wzwyż. Na prowincję wysyłam koleją i pocztą po stosownem zadatko­
waniu. Śliwowica tą  nadaje się także *w wielkiej mierze dla celów kuracyjn\ch. 
S. Mandelbaum, Kraków-Pcdgórze, Józefińska L. 4, —  Tel. 3315.

\m  n r e u
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń 26. 3. (O) Dziś przedpołudniem rozpoczę­
ły się tutaj uroczystości z okazji stulecia śmierci 
Beethovena zebraniem w wielkiej sali tow arzystw a 
muzycznego, w którem wzięli udział prezydent Repu 
Bliki austriackiej dr. Hainisch, kanclerz Seipel z 
członkami rządu austriackiego, oficjalni delegaci ob­
cych państw, nuncjusz papieski i cały korpus dyplo 
matyczny, przedstawiciele władz austriackich, bur­
mistrz miasta Wiednia, przedstawiciele prasy tu- 
dzie żczłonkowie roaziny Beethovena. Na wstępie o 
degrana została pod batutą Feliksa W eingartnera 
kantata na śmierć Józefa II., poczem zebranych po­
witał prof. Guido Adler. Następnie prezydent republi 
ki austriackiej Hainisch wygłosił mowę, w której za 
znaczył, że Beethoven należy nietylko do Wiednia i 
do narodu niemieckiego, lecz do całej ludzkości. 
Przem aw iał następnie kanclerz Seipel, austriacki mi 
nister oświaty Schmitz, burmistrz Seitz, niemiecki 
minister spraw  wewnętrznych v. Keudell, poseł ame 
rykański Washburgg, belgijski minister spraw  zagra 
nioznych Vandervelde, francuski minister oświaty 
Herrlot, poseł angielski Chilston, delegat W'ęgier 
Bass, delegat włoski P iotr Mascagm, łfo<ei.derczyk 
>a i Berestoyn, przedstawiciel rządu polskiego dr. 
Juliusz Twardowski, dyrektor konserwatorium w 
Bukareszcie Ottescu, poseł jugosłowiański Milo]evic,

przedstawiciel rządu szwajcarskiego Doret i czecho­
słowacki minister ośw iaty Hodża. Na cześć gości za 
granicznych wydał kanclerz Seipel w południe przy 
jęcie w hotelu Imperial.

MOWA DELEGATA POLSKIEGO.
Wiedeń. 26. 3. PAT Dr. Juljusz Twardowski roz­

począł przemówienie swoje w języku polskim sło­
wami: Naród polski, który w ydał Szopena, składa 
ci hołd, królu duchu w niebiesiech sztuki. W nie­
mieckiej części przemówienia mówca przypomniał, 
żc dzieła Beethovena grywane były w W arszawie 
przed 120 laty przez towarzystwo muzyczno—litera 
ckie, którego członkiem był poeta niemiecki, żyjący 
wówczas w W arszawie E. T. A. Hoffman.

* * *
Cały program koncertowy uroczystości w raz z 

przemówieniami nadany został przez radiostację 
wiedeńską i retransm itowany przez stację w arszaw ­
ską i krakowską, iaic że liczne rzesze Krakowskich 
radioamatorów, nawet właściciele detektorowych 
aparatów  mogli wczoraj doskonale słuchać wiedeń­
skiego koncertu, a nawet „oklaskiwać" takie znako­
mitości europejskie, iak prezydenta Austrji H» ini- 
scha, kanclerza Seipla. ministrów Herriota, Var.der- 
veldego i innych.

Okrę g krakowski fcłouył w lutym
n« jwiącej w Pclsce na Keren 

Hajessod
Żiko donosi: W lutym  br. zebrano ogółem na 

„K eren H ajessod“ sumę 47 330 f. szt. W  tym sam ym  
czasie roku biegłego zebrano o 13.000 f. szt. mniej. 
C harak terystyczny  je st nasLępujący stosunek cyfr. 
W  b. K ongresów ce zebrano h lutym  br. 173 f. tsz. 
w  okr sgu lw ow skim  zebrano 213 f. szt., a w  okrę- 
g i k rakow skim  (stosunkow o najm niejszym ) ze­
b rano  893 f. szt.

Antysemicki redaktor w opałach
Hamburg (ŻAT). Sąd najwyższy w H am ­

burgu rozpatrzył w ostatniej instancji apela­

cję znanego antysemity Theodora Fritscha, 
który skezany został na 4 miesiące więzienia 
za zniesławienie znanego bankiera żydowskie­
go, Otto Warburga. Jak  wiadomo Fritsch za­
rzucił Warburgowi, że biorąc udział w konfe­
rencji pokojowej w Paryżu, w charakterze de­
legata rządu niemieckiego, działał na szko­
dę Niemiec. Rozprawy sądowe wykazały ca ł­
kowitą oezpudstawność tych zarzutów.

Sąd najwyższy zatwierdził wyrok poprzed­
niej instancji, który się stał prawomocnym.

NORA
typu „K* należą do

tliP  JOW? 121
fi

Słuchawki
najlepszych i najtańszych.

Detektory posiadają najczul­
sze kryształy syntetyczne.

L —L 11 oddają mu- 
zykę i mowę ludzką 

do złudzenia naturalnie
J I a s h A ft lf  l~2-3 lampkowe odbie- 

^  rają idealnie wszystkie 
stacje europejskie.

Neutrodyny 4-5 lampkowe 
to szczyt techniki radjowej.

Radlosprzęt £ 5 3 "
Przedstaw, i skład konsygn. na Wojewodz. Krak.:

HENRYK DORTHEIMER
Kraków, ul. iw . Tom asza 8.

Tetofon 4134.

Mn w o g i arterii wmmiW
W aszyngton, 26. 3 PAT. United P ress . W edle 

doniesień am erykańskiego naczelnego kom entanta 
w  Chinach adm irała  Willim&a zostało bom bardo­
w anie N ankinu, k to .e  m iało się rozpocząć na no­
w a, dziś przedpołudniem  odroczone, gdyż w ięk­
szość cudzoziemców została  u ratow ana. W  mie­
ście znajduje się 40 cudzoziemców różnych naro­
dowości, k tórzy  m uszą być dzis uw olnieni, gdyż 
inaczej nas tąp i bom bardow anie m iasta. P rzy  wczo 
rajszem  bom bardow aniu m iało zgluąć około 2.000 
Chińczyków. ^

Aiglia m m  u karleli ftalowego
(T e leg ram  własny „N ow ego Dziennika1')
Berlin, 26. 3 (T). Toczą się rokow ania w  sp ra ­

w ie przystąp ien ia Anglji do m iędzynarodow ego 
karte lu  stalow ego. Praw dopodobnie p rz y jd a e  do 
porozum ienia, gdyż różnice są nieznaczne Anglja 
żąda m ianow icie kw oty  10 milj. ton, podczas gdy 
k a rte t sta low y ofiarow uje dotychczas 9 i  pół mil- 
jena ton.

Jugosławia uodri i  oa M i  iledrza
Belgrad, 26. 3 PAT. Słychać, że Jugosław ja 

zg> dział się na odbycie ankiety w  Jngosław ji pod 
w aiunkiem , żeanalogiczna w ojskow a ankieta od­
pędzie się równocześnie w  Albanji. j

Ostatnia próba Chaplina
Nowy Jo rk , 26. 3 PAT. United P ress. Z dobrze 

poinform ow anej slrony  słychać, że zanosi się na 
pc godzenie między Chaplinem a jego żoną. Zona 
pcleciła swem u adw okatow i, by cofnął skargę. 
Adw okat Chaplina potw ierdził to doniesienie i do­
dał, że uda się do Chaplina aby z niin dalsze k ro ­
ki ułożyć. Chaplin m iałośw iadczyć, że jeszcze ra z  
chce spóbow ać żyć ze sw oją żoną.

REPERTU AR KINOTEATRÓW
W ARSZAW A: „Dziewczę z północy" (Norm an 

K erry  i L iliana Day).
BAGATELA: „Żywa m aska'- (K onrad Veidt t  

Agnes Esterhazy).
NOWOŚCI: „Skom prom itow ana m ężatka'1 i ko- 

medja „B rzdąc jako pilot".
PROMIEŃ: „Kobieta o nieczystem sumieniu",
REDUTA; „Król uw odzicieli" i „Jak  zdobyw a 

się kobiety"
UCIECIlA; ..Don K isz o l1 (P a t i Patach Oh).
SZTUKA: „Skrzypek z F lo rencji11.

V



Str. 10 „NOWY DZIENNIK" poniedziałek 28 III 1927 rłr. 80

O energiczna akcją szeklo wa
kom unikat Centralnej Komisji Szeklowej)

(Konumiknt Cenlr. Kom. Szeklowej Nr. 3)
E gzek utyw a św iatow ej O rganizacji s,,on isty  

cznej w yzn aczy ła  term in ukończenia akcji szt: 
kłow ej na bieżący rok k ongresow y na dzień  
1. czerw ca br.!

P ozosta łe <lwa m iesiące muszą być svykorzy 
stanę do energicznej akcji szeklowej. 'Izas 
krótki!

Imponująca propaganda za ideą sjo n isiy ęz  
ną ostatnich m iesięcy  n iech yb n ie  akcję sze 
kłow ą u łatw i.

Trzeba dołożyć wszelkich starań, by akcja 
ta w  cyfrach  ujęła rzeczywistą siłę idei sjoni- 
stycznej. Do tego trzeba tylko jednej rzeczy: 
wytężonej pracy kilku jednostek w każdej 
miejscowości i wytrwałego zorganizowania 
akcji.

Centralna Komisja Szekłowa rozważa obec­
nie wyznaczenie premji we formie zbioru 
książek treści żydowskiej dla tych komitetów 
i jednostek, których pracą miejscowy konlyn 
gent szeklowy zostanie osiągnięty.

Poniżej podajemy kontyngent nałożony na 
poszczególne miejscowości Zachodniej Mało­
polski i Śląska.

Kontyngenty miast
Alwernia 20, Andrychów 150,
Bobowa 120, Bielsko 1300, Bochnia 150, 

Biecz 150, Baranów 250, Brzozów 200, Brzesko 
300, Błażowa 150, Baligród 150, Bukowsko 50, 
Borowa 80, Brzostek 80, Budy Zwierzynieckie 
JO.

Czudec 100, Chrzanów 500, Chybie 20, Czar­
ny Dunajec 40, Cieszyn 200, Czernin (koło Miel 
ca) 30, Czernichów 10, Czchów 10.

Dubiecko 30, Dukla 150, Dębica 500, Dynów 
1100, Dąbrowa 100, Dobra 100, Dobczyce 50, 
Dziedzice 150,

Frysztak 60.
Głogów 60, Gorlice 450, Grodzisko 30, Gdów j 

70, Gogolów 20, Grybów 200, Grębów 10,
Iwonicz 30.
Jaworzno 180, Jasło 800. Jordanów 50, Jaro- 

iław 1400, Jarocin 20, Jeleśnia 10, Jasiennica 30,

Jaśliska 30, Jodłowa 20, Jała 10, Jedlicze 50, Ja 
worze 20, Jeżowa 40.

Kraków 5.000, Krzeszowice 150, Kolbuszowa 
200, Krosno 500, Korczyna 200, Kańczuga 100, 
K ęty 200, Krynica 100, Kalwarja 70, Katowice 
500. Krościenko 50, Królewska Huta 50.

Lisko 250, Leżajsk 200, Limanowa 100, Liszki 
20, Lutowisko ad Sanok 10.

Łańcut 350, Łącko 50,
Maków 120, Myślenice 150, Mielec 350, Maj­

dan Kolbuszowski 50, Muszyna 40, Milówka 
100, Maniowa 20, Miechów 100, Mszana Dolna
20.

Nowy Sącz 700, Nisko 120, Niepołomice 50, 
Nowy Targ 250.

Oświęcim 400, Ochotnica 10.
Przeworsk 200, Pruchnik 100, Pilzno 100, 

Przecław 30, Potok p. Jedlicze 10, Prysznica 30.
Raniżów 50, Radomyśl 50, Radłów 20, Rze­

szów 1400, Ropczyce 200, Rabka 50, Rado­
myśl W. 150, Rajcza 40, Radymno 60, Rudnik 
n. S. 120, Rozwadów 300, Rymanów 200, Ryb­
nik 40.

Stróże 50, Strzyżów 250, Sanok 600, Sędzi­
szów 120, Szczakowa 150, Skawina 50, Sienia­
wa 150, Sokołów 150, Stary Sącz 100, Sucha 60, 
Skoczów 150, Strumień 60, Szczucin 30. Szcztt- 
rowice 20, Szczawnica 10, Swoszowice 10, Sar­
ny 10.

Trzebinia 250, Tarnobrzeg 350, Tarnów 2.000, 
Tyczyn 220, Tymbark 30, Tuchów 50, Tyrana 
Wolska 10, Tarnowskie Góry 30.

Ulanów 70, Ustroń 30.
Wieliczka 400, Wiśnicz 150, Wadowice 250, 

Wielopole Skrzyńskie 10, Wojnicz 10, Wola 
Miechowa 10, Wysowa 10.

Zagórz 50, Zator 80, Zakopane 150, Żołynia 
80, Żywiec 300, Żabuw 50, Zakliczyn 50, Żmi 
gród 80, Zawoja 10.

Niech każdy w swojej miejscowości dołoży 
starań, by kontyngent został osiągnięty, lub 
przekroczony.

Nie zwlekać z pracą ani na chwilę!
Za Centralną Komisję Szeklo was.

Dr. I. Schwarzbart Dr. Feldschuh
przewodniczący sekretarz

gwarancyjny
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 26 3. Sin. Dziś o godzinie 9.50 
wyjechał do Moskwy po tygodniowym poby­
cie w Warszawie poseł polski w Moskwie p. 
Patek. Na dworcu żegnali go zastępca szefa 
kancelarji cywilnej prezydenta Rzeczypospoli­
tej, przedstawiciel ministerstwa spraw zagr., 
zastępca szefa wydziału wschodniego i Inni,

* Na kilka minut przed odjazdem pociągu zja 
wił się również poseł sowiecki w Warszawie p. 
iWojkow, który mial z ministrem pełnomoc­
nym Patkiem ożywioną rozmowę w przedziale 
Wagonu. W  rozmowie z przedstawicielem je­
dnego z pism warszawskich poseł Patek- o- 
Iwiadczył:

— Wyjeżdżam z powrotem na swoje stano 
wisko w Moskwie celem dalszego kontynuowa 
nia poprzednio rozpoczętych pertraktacyj o za 
warcie paktu o nieagresji, czyli t. zw. traktatu 
gwarancyjnego. Trudno jest ustalić, jak się po 
suną te rokowania, zresztą byłoby to nielojal­
ne z mojej strony, tembardziej, że sowiety nie 
podały dotychczas również żadnych informa- 
cyj szpzególowych. W Warszawie ustaliłem 
jedynie podstawowe zasady palii u nieagresji 
i nie prowadziłem żadnych rokowań. Rokowa 
nia te hędą prowadzone jedynie w Moskwie. 
Traktat zaś handlowy zostanie zawarty dopie 
ro po załatwieniu paktu gwarancyjhego.

Kandydaci na stanowisko prezesa 
Rady Banku Gosp. Kraj.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 26. 3 Sin. Ajencja Pubicystyczua do­

nosi, że wobec podania się do dymisji dotychcza­
sowego prezesa rady nadzorczej Banku Gospodar­
stwa Krajowego, p. Steczkowskiego, jako kandy­
daci na tg stanowisko, w ysuwani są: b. minister 
przemysłu i handlu Osowski, obecny wiceprezes 
rady nadzorczej, b. minister skarbu p. Jerzy Mi­
chalski, poseł Byrka z Piasta, wiceprezes rady 
nadzoiTzej Banku Handlowego p. W ieniawski, o- 
raz wiceprezes Banku Polskiego p. Młynarski.

M 18 rfln a lM iW  w i l i e i o
Wiedeń, 26 3. ŻAT. Towarzystwo opieki 

nad zwierzętami we W iedniu uchwaliło rozpo

cząć akcję na rzecz wprowadzenia zakazu ubo 
ju  rytualnego i zamierza wszcząć odpowiednie 
kroki u kanclerza Sełpla. Akcja skierowana 
jest nie tylko przeciwko żydowskiemu ubojowi 
rytualnemu, ale również przeciwko prymityw 
nemu ubojowi dokonywanemu przez włościan 
na wsi. Akcja ta wywołała wielkie zaniepoko­
jenie w społeczeństwie żydowskiem. Gmina ży 
dowska w W iedniu przygotowuje odpowie­
dnią kontrakcję.

Ki L uH islia  została j e t t  M a !
Warszawa, 26 3, Sin. Badania zwłok zmar­

łej księżnej Lubomirskiej wykazały, że zosta­
ła ona otruta. W żołądku znaleziono resztki 
sproszkowanego szkła.

MAŁY FELJETON

Wynalazki
(Utopijne myśli)

Ludzie się silą nad urzeczywistnieniem  swoich  
myśli, z których niejedne dojrzewają do formy 
nowości, wynalazku. W rejestrach naliczyć możną 
bezlik wynalazków, a umysł ludzki nie spoczyww, 
Motorem tych zamierzeń jest nigdy nie zaspokoj 
jona tęsknota ludzka za postępem. Konstruują 
więc myśl ludzka wynalazki na najrozmaitszych 
polach. Od drobnych, jednodniowych do tielitich. 
epokowych wynalazków dokumentują one wszyst; 
kie walkę o udoskonalenie życia, którą rozpoóząl 
Prometeusz... i

Takie budziły się we mnie rozważania, kichy 
oglądałem okazałą w ystaw ę wynalazków na „Tai; 
gach Wiedeńskich". A le myślałem zarazem o in-t 
nych potrzebniejszych wynalazkach, któreby zaj 
szczyt przynosiły i ewentualnym „ T a r g o m  świ^  
towym “... Jakże one nam są potrzebne. (Nie 
fcTargi“!) Znalazłyby zapewnie ogólne rozpow 
szechnienie ,bo któżby chętnie nie nabył np. pse 
paratu marki

„ANTYSKEP8IS*...
Antyskepsis jest odpowiednikiem antysepsls. Chro 

ni przed zniszczeniem czerwieni nadzieji życia. Unie 
możllwia raz na zawsze leukonję duchową, prowa­
dzącą nichybnie do zagłady, a wywołaną rozpaczą 
wskutek tego, co się dziś nieiednokrotnie zmuszo­
nym jest słuchać i widzieć w życiu. Antyskepsis w  
odpowiednich dawkach imunlzuje ludzi przed ślepo- 
tą duchową, której symptomy są tak zastraszające 
Leczy ludzi widzących wszystko na czarno. Antys­
kepsis jest wogóle uniwersalnym środkiem, niezbę­
dnym dla diety duszy, albo tego, co dziś się jeszcze 
za surogat tejże uważa...

„PERPETUUM NOBILE..."
Wynalazek ten umożliwia wreszcie współżycie 

na naszym padole. Pobudza do ruchu najlepsze po­
pędy ludzkie, krystalizujące się w szlachetności.

Perpetuum n o b i 1 e uobywatelnla w stosunku lu­
dzi godność 1 dostojność myśli, uniemożliwiając wie1 
czne podejrzewanie drugiego, że czyha na podejrze­
wającego. Wynalazek ten udoskonala lormy, potę­
gując rycerskość i zrozumienie wzajemnego intere­
su ludzkiego. Perpetuum n o b i l e  może oddawać nie 
ocenione usługi w życiu narodów i stronnictw, mo­
że regulować afekty i tłumić krzyki rozpętanych 
mas. Nadaje się do stosowania już u dzieci w deli­
katnym wieku, jak i w szkole. Perpetuum nobile!.

„ULTIMA R A D IO " ...
Niebywały by to mógł być wynalazek!
Radio psychy, którego antenną Jest serce, czułe na 

cierpienie kreatury. Ultima r a d i o  przedstawia się, 
jako wynalazek owych promieni, mających zdolność 
przenikania przez ludzi w purpurze władzy i kapita 
łu, w szacie obywatelskiej I w łachmanach! Stacją 
nadawczą „ultima radio" byłaby odwieczna potrze­
ba wspólnoty ludzi, a odbiorcami serca ludzi. „Ulti­
ma radio w miejscu „ultima ratlo", jaką jest pięść, 
karabin 1 gaz trujący!...

(...zamówienie na te wynalazki mógłby każdy u 
siebie czynić, stając się może sam wynalazcą...)

Wiedeń. Tuło Nussęnblatt.

Chiński plac boju. 
a a g f a ii# i r m  .....

Pekin zagroionyf
Lordyn, 26. 3 PAT. Times donosi z Szanghaju 

że upadek Nankińu pociągnie za sobą prawdopo 
dobnie zupełny upadek Gzang Czung Czanga i u- 
m ożliwi wojskom kantońskim posuwanie się w 
kierunku Tientslnu i zagrożenia Pekinowi, przez 
co pozycja Czang Tso Lina w Mandżurji będzie 
narażoną na niebezpieczeństwo.

Stania niedzy ta im ii  zwiadami i t e j M w
w Am eryc*

Nowy Jork, 26. 3 PAT. We wszystkich miastach 
amerykańskich, w  których znajdują się dzielnice 
chińskie, wydarzyły się starcia między tajnymi 
związkami chińskiemi, przyczem wielu Chińczy­
ków zostało zabitych. Rząd amerykański grozi de­
portowaniem, jeżeli te tajne w ałki nie ustaną.



Z G I E Ł D Y
Gletcła krakowska.

K raków , 26 nic.eu. Akcje nieco mocniej. D olar 
be: zm iany.

D zisiaj w  pryw atnych obrotach panow ała na 
rynku  efektów  tendencia nieco mocniejsza pod 
Wpływem silniejszych kursów  giełdy ■ w arsza w ­
skiej. Z ain teresow anie papieram i szczególnie cięż 
szeuU nieco w iększe, lżejsze natom iast w  m ini­
m alnych obrotach. K ursa ksz ta łtow ały  się nas tę ­
pująco: Zieleniew ski 17.30—17.50, Górjca 31 1/4— 
31 3 ’4P Chybie 5.90—6, Chodorów  116, E lek trow nia 
36—37, K rakus 0.32, Tdhan 0.45—0.47, P arow ozy  

' 0.84—0.87, Siersza górn. 380—3.85, Jaw orzno  18.25 
—1835, Cegielski 33—34, Bank P o lsk i.1 2 4 —124.5, 
Lokom otyw y 1.90—2, Gazy wsch. 30—31.

N a rynku  w alu t i dewiz tendencja u lrzvm ana; 
zain teresow anie, jak  z w ykle w  sobotę, słabe, w o­
bec czego obro ty  niewielkie. N astró j na rynku 
-pc kojny, ku rsa  przy m inim alnych odchyleniach 
W  K rakow ie gotów ka 8.93 3/4—8.94, czeki ban­
kow o 8.97, W arszaw a gotów ka 8.93—8.93 i pół, 
czeki 8 06, L w ów  gotów ka 8.93 i pół do 8.94, czeki 
8 97. K atow ice gotów ka 8.94 1/4—8.94 3/4, Bank 
P o lsk i p łacił w  dalszym ciągu za gotów kę 8.90. za 
czeki na N. Jo rk  8.93. Reszta dewiz w  stosunku 
parytetow ym  do do la ra  bez zmiany.

Giełda warszawska
Warszawa, 26. 3 PAT. Rank djzskAnt. 128.50, 

Handl. 7, 7.25, " IS . Bank P o lsk i 124, 126. 124.25, 
Zachodni 3.75, Zjedn. Ziem. 2.70, Zw. Sp. Zarobk.
15.50, 15.25, K ijew ski 77, Spiess 72. Czersk 080, 
Czestociee 2.80. 2.90. 2.80, W ysoka 6, Cukier 4.65 
F irley  59, W ęgiel 93. 92. Nobel 4.35, 410. F itzner 
6, 6.10. 6, L ilpop 22.50. 23.25, 23, M odrzejów 7.35,
7.50, 7.35. O strow iec 82. Parow ozy 0.84. Pocisk 

, 2 85. 2.95, 2.90, Rudzki 11.64. U rsus 2.30. Zieleniew-
P ski 17.50, S tarachow ice 2.90, 2.85, 2.86. Ż yrardów

16. 16.25. 1527. Z aw iercie 53, Borkow scy 2.65, 2.60, 
2.75. H aberbusch 120.

P ap ie ry  procentow e: 5 proc nnż.vezkn konw er- 
syina 59. pożyczka do larow a 85. pożyczka kole­
jow a 103, prcm jów ka do larow a 50. Tendencia
słaba.

W m nztwp- 26  t ip. (PAU F ie M »  waluty.
Polan- 8-92. cpr7. 8*94. ku". 8‘P0.
Polpndia .3 *•— cr r7  ar.P'60. kun. 857*80.
Belgia 124*75. 125*06. 194*4<
Londyn 4.3-57 snrz. 4r"P8. kun. 47.46 
N. Jork 8*95. *prz. 8-97, knp. 8-93.
Paryż 35-16. eprz. ?5*9.5. kup. 35 - 07 .  1 
Praga 26*57 sprz. 26*63 kun. 26*51.
Szwajcaria 172*55. sprz. 172 06. kup. 171*39 
Włochy 41-33, 41'44. 41*22.
Wiedeń 12616. sprz. 126*31 knp. 125*69

Giefda zbo łow a
Pozna** ^ma 26 b. m. (PAT) Zvto 41 65 -4?*65- 

Pszenica 51*75—f4*75 -  Jęczmień ' 1*00-  34*00 — 
Jęczmień browarniany 34*25-87*25 — Owies 33*o0 — 
34*59 — Mąka żytnia 7C0/o 61*26 —*— — Mąka 
żytnia 650/0 62*75 — •— — Maka pszenna 650/o 76*25—
79*25 — Orpa pszenna 28 50----- - — ospa żytnia
27X0—28*50 — ziemniaki stołowe 1C*50 11-50— ziem­
niaki gorzelniane 8*—,----------- gorczyca — 00-------
RzepLi — *(0 TO — Groch Wiktorii 78* 8i .00

Tendencja spokojna.

Arcyksfeclu przyznano lylko
Cieszyn, 26. 3 (Tel. wł). Dziś zapadł następu­

jący w yrok w sporze o dobra kom ory cieszyńskiej 
Uznaje się powoda arcyksięcia habsburgsko-lo ta- 
ryńskiego F ryderyka wobec pozwanego skarbu  
państw a jako w yłącznego w łaściciela nierucho­
mości a) dóbr wolno-dziedzicznych, b) realności 
objętych substy tucją pow ierniczą (fideikom isarną) 
P rzylem  oddala się żądania powoda sk a rg i o o- 
rzeczeuie, iż arcyks. F ryderykow i przysługuje 
w łasność użytkow a fideikom is. a) dóbr objętych 
lennem (księstw o cieszyńskie 16 000 ha L. N. A. 
No. 233 księga gruntow a dla w iększych posiadło­
ści przy  sądzie okręgow ym  w Cieszynie), b) dóbr

2 procent spo rnego  obszńru.
fideikom isarnycli, tudzież odm awia się wszelki -n 
innym wnioskum  skargi. N atom iast powodowie 
winili są zapłacić skarbow i pat.slw u 3 1 kosztów  
sporu, k tórego usidlenie nastąp i w pełnym umo­
tyw ow anym  w yroku. W 111 sl lego w yroku uzna­
no arcyks. F ryderyka za w łaściciela dćjbr o ob­
szarze około 673 ha, natom iast skarb  państw a za­
trzym uje i zostaje uznany za w łaściciela olbrzy- 
rrich dóbr fideikom isarnycli w raz z lennam i obję­
tych obszarem  około 29.332 ha, czyli powodowie 
aicyks. F ryderyk  H absburg  i tow arzysze o trzy ­
mują zaledw ie 2‘1 proc. całego przedm iotu sporu, 
a sk a rb  państw a w y g ra ł spór w  98 proc.

Giełda lwowska
Lwów. 26. 3. (O) Dziś, jak zwykle w sobotę, ofi­

cjalna giełda jest nieczynna. Na giełdzie nieoficjalnej 
zainteresowanie minimalne, kursa chwiejne przy 
przewyższającej podaży. Jaworzno płacono 18.30. 
Dolary płacono po 8.94.

Clelda w iedeńska
W ie d e ń  <f. 3 6  b .  m . tP. A. T,). D e w iz y . 

Amsterdam 284*04. Belgrad 12*46, Berliń 168*37. 
Bruksela 98*65, Budapeszt 123*88. Kopenhaga 189*50. 
1 ondyn 34*48. Madryt 127*10, Mediolan 32*57. Nowv 
Jo r1'- 709*75. Oslo 185*(8, Paryż 27*P0. Praga 2101 
Fofja 5*11. Sztokholm 190*—, Warszawa 79*——79*50 
Zurych 136 95, Amerykańskie 707*60. niemieckie 168*20 

angieskie 34 45, polskie 78-80 79*80, szwajcarskie 136*22 
czeskie 20*99. Węgierskie 123*85—.

A k c je :  Zieleniewski —*—. Silesia —*—. Fanto 
10*— , Gal. karpaty 35*05, Galicja 134* Siersza 3*15 

a a n k  małopolski —*28. Bank Hip. —*—.Tepege.------

Giełda zurychska
Zurych. 26. 3. PAT. P aryż 2035 i pól, Londyn 25.24 

i 7/8, Nowy Jork 5.19 7/8, Belgja 72.28, W locny 23.85 
Hiszpania 93, Holandja 208, Berlin 123 35. Wiedeń 
73.10, Sztokholm 139.30, Oslo 135.65, Kopenhaga 
138.60, Sofja 3.75, P raga 15.39 i pół, W arszaw a 57 95, 
Budapeszt 90.70, Białogród 9.12 i pół, Ateny 6.70, 
Konstantynopol 2.60, Bukareszt 3.40, Helsingfors 13.15 
Buenos Aires 220. Tendencja utrzymana.

Giełda now ojorska
Nowy Jo rk , 26. 3 (AW.) W arszaw a 11.40, Lon­

dyn 485 3/4, P ary ż  391 5/8, W iedeń 14 1/16—14 1/8, 
P rag a  296 1/4, W łochy 459 i pół. be lg ja  13.90 1 pół, 
Budapeszt 17.50, Szw ajcarja  19.24 1/4, H elsingfors 
252 i pół, Sofja 0.72, H olandja 40.01 i pół, Oslo 
26.09, K openhaga 26.66 i pół, Sztokholm 26.79, Hi- 
sz p a rja  1788, B ukareszt 65, Berlin 23.72 i pół.

Giełda londyńska
Londyn 26. 3. PAT. Nowy Jork 4.85 23/32, Holan­

dja 12.13 13/16, Francja 124.05, Belgja 34.94 i pół, 
W lochy 105.81, Niemcy 20.47 i jedna czw arta, Szwaj 
carja 25.24, 7/8, Hiszpania 27.15, Dania 18.21, Szwecja 
18.12 5/8, Norwegia 18.63, Helsingfors 192.75, Praga 
164.

Giełda paryska
■Paryż. 26. 3. PAT. Londyn 124.05, Nowy Jork 

25.94, Belgja 355, Hiszpanja 417, W łochy 117,25, 
Szwajcarja 491 25, Danja 681.25, Holandia 1022, Nor

f ó l  T H r O U f i a  D r a  C a r o  ie8t n ie z b ę d n ą  dla w s z y s tk ic h , 
- * w l  0  uskarżających się na złe samopo­
czucie. Pobudza ona przemianę matetj> i działa niebywale szybko na właściwy 
skład krwi, tak, iż w krótkim czasie zjawia się poczucie zdrowia i siły, jakiego 
się naw“t poprzednio nigdy nie odczuwało. Spróbujcie czemprędzej. Do nabycia 
w aptekach i skłauach aptecznych lub wprost od nas. W iększc pudełko Zł B*—, 
wystarczające na dłuższy czas. — D r. h u g e  C a ro  G . m . b .  H .t G d a A sk .

wegja 665 75, Szwecja 684.25, P raga 75.50, Niemcy, 
606, Wiedeń 359. ______

Sensacyjna nowość naukowa!
Przy ulicy Zielonej U. 23, II: p. z frontu na prawo 
jeszcze lylko przez krótl i czas wieczorem między godz. 
6 - 1 0  oglądać można M O DEL wspaniale wybudowany 
z drzewa, oświetlony specjalnyi 1 aj aratem elektrycz­
nym, przedstawiający na wewnątrz i zewnątrz widok

Jerozolimskiej Świątyni 
Herodjanskiej

Rekonstrukcja ta, obejmująca gmach „Swląt- 
nicy“ ze wszystkiemi bocznymi buds nkami, 
dziedzińcami, murami itd., wykonaną została 
po 2U-Ietnich studiach — przez nauczyciela reli- 
gji, Mojżesza Jakóbo, autora wielu dzieł peda­
gogicznych, podług źródeł wiarogodnych, na 
podstawie wykopalisk i najnowszych zdobyczy 
wiedz'y archeologicznej.

Z wielu świadectw największych powag teo­
logicznych i naukowych — poniżej dwa doku­
menty:

„Znakomite dzieło p. prof. M. Jakóba z przy­
jemnością zbadałem i uznaję je za środek bar­
dzo pożyteczny do objaśnienia dotyczących roz 
praw w Biblji i Talmudzie i aiatego chętnie na­
byłem od autora taki obraz Świątyni14,

Kraków, 6 maja 1926.
L. S. Józei Kornizer mp.

Rabin gminy wyzn. w Krakowie.
List Dyrektora Muzeum Narodowego w Kra­

kowie, WP. prof. Kopery, z dnia 18 stjcznła 
1927:

„Szanowny Panie! Oglądając model Pafiskief 
rekonstrukcji świątyni żydowskiej w Jerozoli­
mie, podziwiałem wy trwałość i pracę, z jakie- 
mi Szanowny Pan zdobył sooie odpowiedni 
wiedzę, aby w sposób nadzwyczaj jasny i pra­
ktyczny uprzystępnić ten słynny przybytek ku 
czci Boga, jak najszerszemu ogółowi. Oglądnię­
cie Pańskiego modelu uczy więcej, a nadewszy- 
stko w krótkim czasie, niż szereg przestudio­
wanych książek i jest Pańskie dzieło ze wszedł 
miar godne widzenia.

L ac zę  wyrazy wysokiego poważania i sza­
cunku. Feliks Kopera.

Celem umożliwienia jak najszerszym kolom 
miłośników sztuki oraz starożytnych relikwii 
oglądnięcia tego dzieła — demonstruje i obja­
śnia je autor w godzinach wyżej oznaczonych, 
za pniatą 1 zł. na fundusz reprodukcyjny, 323

Włodzimierz Zabotynski
R E W IZ J O M  IZ M  (Jego cele I a rogl)

Cena CO ( jt o u y
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

Skład główny:
Księgarnia h . J. Freid i Ska
War ssawa, Rymarska 16, sbrc. poczt. 371. Racb. PKO. 470

DOM BADKOWY ALOJZY FROKLICK
Rok zał. 1*01 RZESZÓW Rok zat. 1201
przeprowadza wszelkie w zakres domu bankowego 

wchodzące transakcje .

Fabrykanci i Kupcy!
Jeśli chcecie mieć tanie pudełka tekturowe 
sz y b k o  i starannie wykonane, zamawiajcie 
w wytworni pudełek Heitlera, Kraków-Pod- 
górze, Nadwiślańska L. 2. — Telefon 4354

Baczność Pensionatyl
Urządzenia kuchenne wszelkiego rodzaju, oraz 

porcelaną, szkło, nakrycia stołowe i t. p. na bardzo 
dogodnych warunkach. — Ceny zniżone od 30—50 
procent. — Dom Towarowy, Kraków, Bracka 13.

FOKÓJ czyściutki, przyzwoicie urządzony! wmon­
towana umywalka, pólpcnsja, inteligentnemu panu 
wynajmę: ul. Andrzeja Potockiego 1, I. p. schodyJ 
prawe.

.Brennabor* i .Premier* 
oraz innych typów poleea najtaato)

I. BOTW IN
K R A K Ó W , P L O R JA N S K A  30

nustr. c i miki wys/ta tło za atdaab 
aiem 60 gr. w znaeJZacfa pontowyok

UNIEWAŻNIAM weksel, płatny 20 kwietnia 1927 
na Zł. 50‘—, akceptant Kazimierz Kuźmarowski, ta- 
rosław, który został ml skradziony. Bernard Steig- 
biigel, Kraków, Szewska 3.

1'NIEWAZNIAM skradzioną kartę zwolnienia, o- 
piewającą na nąż:visko: Dr. Ludwik Ebersoim, ur.
w Jarosławiu.

- , . x * n o ± t  M a j a r z e j
DESENI, które można oglądać bezpłatnie w Faory- 
czuym sklepie szczotek, pendzli, farb, lakierów Itjp. 
M. J. B E R G E R , Krak6w , pi. Szczepański 8>

KAPELUSZE MĘSKIE najmodniejsze, koszule, 
krawaty, najtaniej poleca: ..Au Bon Marche“. Kra­
ków. ul. Tomasza 20 (przecznica Floriańskiej).

URZĘDNIK biurowy z branży węglowej poszuku­
je posady. Zgłoszenia pod „A. id." do AJm. „N. Dz."

KASZLESZ.
5IE(ZUJE5JFRZEOTf,m  

M ASZ BÓLE G A R D lfl
UŻYWAJ M  f  « |

PASTYLKI W  f c  U
,# i

MBftYKA CHkM.Fsi .HuSCC JTYCZK/
B .K fl OGuLECKIWAMZAWA
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Powyz^'9 sam y każdy może wygrać kapa ąc los 
w  ł«(L ,rt»|  M jw U k s it J  najstarszej | naj- 

> ia a illw is i  kolakłurza

E . L I C H T E N S T E I N  I S k a
Centrala: W a r s z a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  1 4 6 . 
Oddziały: I .  B la la A t ■ S ,  II. K ra k o w s k i*  
P r z a d m .  3 7 ,  III. K r 6 l a w s k a  4 3 ,  IV. Na> 
l a w k l  4 3 ,  w  Ł o d z i ,  u l .  P i o t r k o w s k a  7 2 ,  

g m a c h  „ B r a n d  ■ • o t t lu '1.
T y lk o  z a  Z ł 1 0  grać można przez wszystkie 5 

klas a mianowicie wygrywający stawkę 
w klasie 1. otrz. n a n a a n  los uo klasy 11.

: : | : 0A10 :: : *« » *’• a • « * * •
IV ten sposób do wszystkich 5 klas l / 1 los kosztuje
tylko Zł VJ, V2 losa kosztuje tylko Zł 20, 1/4 losu
kosztaje tyiko Zł 10. — Co drugi num er wygrywa. 
Ciągnienie rozpoczyna się dnia 13 kwietnia i trwać 
będzie 6 miesięcy tj. do da, 16 września br. włącznie 

Fiix : egzystuje od 1835 rokn 
In k  KI di Iim nrj 83-74. linio PIO di łodti 142-19.
Szczęście zawsze sprzj ja posiadaczom naszych lo.ów. 
Kolektura nasza wypłaciła już wiele, wiele miljo- 
ndw złotych, uszczęśliwiając setki tysięcy osób.

K u p n o  I s p r z e d a !  d o i  j -  A w ak . 
Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy zgodnie 
z naszą tradycją .• szybko i punktualnie, wysyłając 

losy oryginalne odwrotną pocztą
»V tern miejsca wyciąć i nam łask. przesiać

ZAMÓWIENIE. N. D.
Do jedynej największej i najszczęśliwszej w Polsce 

kolektury

LLlttTEHSItni Sb, Wamawa, al. ManzatLUfskd 146.
Ninlejszem zamawiam do 1. kk 15 Lot. Państw. 

■ * ' całych po Zł 4tr—
_____ poiow ii po Zł 20*—
  ćwiartek po Zł 10*—

Należytość za losy wpłacę do P. K. O. na Nr. 93-74 
czekiem nadesłanym przt z kolektorę.
Imię i nazw isko:............... ..........  —
Dokładny adrfe>.  ................................. .................... . 

DROBNE OGŁOSZENIA
DYWANY, chodniki, narzuty na otomany, kapy, 

portiery, linoleum i ceraty poieca w wielkim wybo­
rze A. Nussbaum, Kraków, Dietla 45.

W PIĄTEK dnia 25 bm. wieczorem, i ląc ulicą 
Miodową, znaleziono klucze, które odebrać można w 
Adm. „N. Dziennika'1.

LOKAL suchy, jasny, ewent. w suterynach, mur. 
6 X  6 m. na cele przemysłowe poszukiwany. Zgło­
szenia pod „Motor" do Adm. „N. Dziennika".

FARBY, pokosty, artykuły gospodarcze na święta 
najtaniej M. Kreisler, Grodzka 46, teł. 3447.

POTRZEBNA młoda panienka, miłej powierzcho­
wności, do sklepu galanteryjnego. Zgłoszenia: Kwa­
śniewski, ul. Sebastiana 10, między godz. 2—3.

STENOGRAFJI szybko i pewnie udzteia: Zoija
Sehóngutówna, Kraków, Podbrzezle 2.

PANNY (Żyd.) do ekspedycji chleba poszukuje 
piekarnia w Krakowie. Zgłoszenia listowne do Adm. 
„N. Dziennika" pod „Piekarnia".

MACE z atestem rabinatu n t l  I t W m  fllKO
Krakowskiego do nabycia u P. Scbńchtera Długa 57.

RallasAtena
Deserowa

czekolady iaó/ykl

D y w a n y ,
Linoleum, 

Ceraty, Firanki, 
kapy, Chodniki
M. HALPERi
Krakńw, POSELSKA 18

Udogodnienia pnj zakupnlo. 
Kupione d y w a n y  na 
ż ą d a n i e  desynfekuję 
i c z y s z c z ę  apara­
tem elektr. bezpłatnie

ft«„DYW AN
Tkalnia dywanów 

1 kilimów 
KRAKOW- F vjDGORZE 
ŚW. KINGi 9 linja tram.3 

poieca
D Y W A N Y  I K IL IM Y
Deckonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kimnów.

n m m u j t
f PIANINA

ir>
W .B O L O M fh

( z . R A a a .  n a i t . j  

nEL_łes.K ro k ó w . Ryn ł. t qł.3Z
n E L A e S .  R O K  Z A Ł .1 ' -

BLACHĘ OCYNKOWANĄ
wypróbowanej jakości marki K . C. H .,  wyrouy blaszane 
pocynkowanc jak: w i a d r a ,  g a r n k i  I s z a f l ik i ,  draz

Skizynie na pcp .o l i odpadki
wedle wzoru ustalonego przez M agistrat sioł. m. Krakowa

dostarczają
Polskie Zakłady Przemyślu Cynkowego S. A. 

w Będzinie
wagonowo wprost z huty, niniejsze zaś ilości ze 

Składu Konsygnacyjnego w Krakowie, J)ajwór 10. Tel.2332
Ceny konkurencyjne. — W arunki dogodne.

Krawiectwo w B i - J E s s *
roboty po cenach nliej konku­
rencyjnych — Odprasówmnle od 
Zt 3. Rosenberg, Kraków, SU** 
dom ld.

POSZUKUJE buchalterki, umiejącej samodzielnie 
prowadzić korespondencje polsko-niem. Zgłoszenia 
pisemne pod „Bilanslstka" do Adm. „N. Dziennika".

Najdoskonalszą czekoladą jest

G 
O 
P 
L 
A 
N

W antowa z rcednnr A W y ta

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukotD 
czyć kursa fachowe korespondencyjne piof. Sekuło- 
wicza, W arszawa, ul. Żórawla 42. Kursa wyuczaią 
listownie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligrafii, pisania na maszynach Po ukończe­
niu świadectwo. ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW!

DYWANY, ceraty, linoleum, chodniki, kapy na łóż­
ka, firanki, płachty i płótna nieprzemakalne, a r ty ­
kuły gumowe, przybory podróżne i tapicerskie poie­
ca najtaniej hurtownie i częściowo P. Miinrz, Kraków, 
ul. Bożego Ciała 19. Filia: Rynek gł. 5 (róg Siennej). 
Dla P. T. Urzędów, hoteli i pensjonatów specjalny 
ra b a t_________ ______________________ _ _______

ZDOBIENIE i pielęgnowanie grobów przyjmuje p. 
Irma Krongoldówna na cmentarzu żydowskim lub 
ul. Gertrudy L. 12 a, telefon 455, przeznaczając do­
chód na żydowskie cele społeczne 1 na zakład wy- 
chowania sierót.

DO LITOŚCIWYCH SERC! Kobieta nitszcześli- 
wa, pozbawiona wszelkiej pomocy, mająca na utrzy­
maniu 4 dzieci, dobra szwaczka, prosi o robotę: Zsh  
ma Gltlcksmann, uL Augustiańska 4, III. piętro.

GUMY do wózków dziecięcych do nabycia: Biuro 
techniczne S. Szajer, Kraków, Plac W szystkich 
św ię tych 8, teł. 4154.______________________________

TELEFON z numerem kupię: Inż. Mehi, ul. Szew­
ska 16.

POSZUKUJĘ zdolnej ekspedjentki z działu b ła- 
w atnego. I . Bandet G rodzka 5.

POSZUKUJE zdolnej ekspedjentki z działu galant. 
modnego. Zgłoszenia: A. W a .hsinan, Krasow ska 7.

Moceto?: Dt» w . MUCU bdubcc. — Red. odpow, Zygfryd Moses. — liowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowe! 7

y


